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Reichstag w walce o istnienie
Szczególnym zbiegiem okoliczności 

konflikt między rządem von Papena, a 
obozem H .tlera przemós! się na plat­
formę walkj o  Reichstag, walki o byt 
parlamentaryzmu niemieckiego.

Ruch narcJowo-hitierowski, to ruch 
masowy. iW tym sensie nosi barwę 
demokratyczna, jest ruchem ludowym, 
.iest —  jak brzmi w ręcz oficjalne okre- 
śierie „nationale Freiheitsbeweguug". 
Calk.em wyraźnie potoczył Się ów 
ruch po wskazanej tu kolei, od czasu 
jak „w ielki Adolf" zdecydował się na 
dochodzenie do w ładzy na płaszczy­
źnie legalnej, przy pomocy um y w y ­
borczej. Brakowało jeszcze konfliktu 
między Hitlerem, a jego niedawnymi 
sojusznikami z „bloku harzburskia- 
go“ , oraz kamaryią, której symbolem 
jest —  zamek Neudeck, aby w ytw o ­
rzyć to niebywałe zjawisko, że hitle­
row cy bronią Reichstagu przeciwko 
ćyktatorjalnyrn zakusom otoczenia Hin 
denburga.

Nie znaczy to chyba, że hitlerowcy 
nawrócili się do liberalnej i parlamen­
tarne/ demokracji. Właśnie w  miarę, 
jak busola orientacyjna wskazuje szta­
bom hitlerowskim kurs bardziej na 
„lew o“ , obóz narodowo-socjalisiyczny 
staje się terenem, na którym w yży ­
wają się czynniki mocno radykalne, 
..prawdziwi socjaliści". Ośrodkiem ru­
chu pozostają zawsze gromady umun­
durowanych bojowców, dyszące chę­
cią wojny domowej —  „Sturmabtci- 
lungen". Ale dla obozu Hitlera walka 
o parlament, o prawą Reichstagu już 
me do współrządow, ale do istnienia. 
Przedstawia na moment obecny dos- 
kunaią pozycję taktyczną. Z drugiej 
strony dia kamaryii z Neudeck Reichs­
tag obecny, przesiąknięty żywiołam i 
h derowsKiemi staje się jeszcze bar­
dziej niewygodny, aniżeli Refohstag 
poprzedni, na którym opierał się „sy­
stem Bruen:'nga“ .

■latego Niemcy w esz ły  w  tej chwili 
w n izmienn,ie ciekawy okres walki o 
byt De!chstagu, przyczem obóz Hitle­
ra chce obronić tę instytucję przeciw- 
kt marsz. Hfodenburgowi. Sytuacja w  
N,emczech obróciła się pod kątem pro­
stym!

Reich.-iag otwarty pod palronatem 
„żydów k i moskiewskiej", K lary Zet- 
kin, wybrał Prezydium, świadczące o 
dojrzewaniu koalicji centrowo-hitle- 
rowsioej, na którego czele stanął maż' 
zaufania „w ielkiego Adolfa" kapitan 
Goeung. Ciekawa postać, ten nowy 
prezydent Re’c!:stagu, z tytułu swych 
funkcyj naczelny obmńca parlamenta­
ryzmu i konstytucji! Na trybunę pre­
zydenta parlamentu wszedł w  mundu­
rze bojowca hitlerowskiego, upstrzo- 
.njrm swastykami. Rozpoczął zaś swe 
urzędowani" od wysłania telegramu 
do prezydenta Hindenburga w  któ­
rym prosi go o  audiencję dla w yka­
zania, że Reichstag w brew  dłc siiwym 
Podszeptom kamaryii jest zdolny do 
Pracy. Kapitan... pardon, prezydent 
Goering jest uzdolnionym politykiem, 
wchodzi za pierwszego dyplomatę w  
otoczeniu Hitlera. Ten miody czło-

k, dochodzący zaledwie do czter­
dziestki1’  jest od początku bojowcem 
narodowego socjalizmu, jednyn z  rier 
w*'szych adherentów 5 przyjaciół poli­
tycznych Adolfa Hitlera. B y } też przy 
boku Hitlera w  czasie słynnego »PU" 
ozu" monachijskiego. Niezbyt to szcze­

gólna rekomendacja dla prezydenta 
parlamentu.

A  jednak kapitan Goering, przerna- 
w-ając z trybuny prezesa izby w  mun­
durze hitlerow skiago bojowca, ma za 
sobą w danym momencie olbrzymią 
większość posłów, Ponad wsze'kie nie

słów poczucie pewnej solidarności w o ­
bec wspólnego niebezpieczeństwa — 
notują ołówki korespondentów zagra­
nicznych.

Podczas zresztą gdy hitlerowcy'' ze 
względów  taktycznych znaleźli się w 
szturmowej kolumnie obrońców Reichs

nawiści partyjne rośnie w masie po- * tagu, w  obwodzie pozostają „triarii",

wytrawni weterani, starzy parlamen 
tarzyści socjalnej demokracji. Kapitan 
Goering objął m'e..sce prezesa Loebe- 
go. A le zarazem centrowo-hiilerow- 
ska, czarno-bronzowa większość no­
w ego Reichstagu, spiesznie —  pod

(Ciąg dalszy na stronie 2-gIej.R

Nowy sukces polskiego Setnika.
B. Skórzewskc zwycięzcą w zlocie swicnetek.

Londyn. I  września. (P A T .) Ocze­
kiwano tu z wielkiem napięciem na

aerodronie w  Heston zlotu 51 lotni­
ków, właścicieli awi&netek. Wśród

?cwr01 zwycięskie] drużyny
W arszawa. 1 września. (G.) Zwycię 

ska drużyna polskich olimpijczyków 
przybędzie do Gdyr.i 8 b. m. Organiza 
torzy przyjęcia naszych olimpijczy­

ków projektują by przyjazd ekspedy7- j
cji do W arszawy nastąpił 9 b. m. wie ,
czoreni. i

»

zawodników znajduje się znany polski 
pilot Bernard Skórzewskk 

W edle regulaminu puhar przypaść 
miał temu zawodnikowi, który w yfo- 

; duje najbliżej godziny 12. Niektórzy 
j zawodnicy przybyli juz o godz. 11.30. 
; Punktualnie o godz. 12 wyładowała 
j awjonetka Skorzewskiego Drzez co 
1 wygrał on puhar. .

= □ =

Dziesięć pwiktiiw noty niemieckiej
w sprawce równouprawnienia misternego.

Paryż. 1 września. (P A T .) W  nocie 
wręczonej przez niemieckiego mini­
stra spraw zagranicznych Neuratha 
francuskiemu ambasadorowi w  Berli­
nie Franeois Po loetowi, Niemcy do­
magają się:

1) zmiany obecnego statutu Reichs- 
w enry;

2) przywrócenia dawnego stanu 
rzeczy, będącego połączeniem służby 
obowiązkowej ze służba milicyjną;

3) utworzenie 300.000 armji;
4) utrzymania artylfcrji ciężkiej po- 

lowoj oraz nadbrzeżnej; '
5) utrzymywania czo łgów :
6) lotnictwa wojskowego bez ogra­

niczeń ;
7) utworzenia szkoły pilotów w oj­

skowych;
8) rozbudowy marynarki woiennej 

przez zwiększenie liczby krążowni­
ków, pancerników i łodzi podwod­
nych;

9) fortyfikacji wzdłuż granic R ze­
szy;

10) budowy 35 fabryk materiałów 
wojennych.

Dotychczas nie udało się otrzymać 
bardziej szczegółowych informacyj o 
danych zawartycli w  nocie co do zde 
militaryzęwanej strefy Renu jak rów ­
nież co do fortyfikacji na granicy fran 
cusko-niemieckiej i polsko-niemiec­
kiej.

Berlin. 1 września. (P A T )  Prasa 
niemiecka ogłasza na naczelne,m miej­
scu depeszę Havasa o nocie rządu R ze 
szy w  sorawie tak zwanego rów no- 
uprawnienia militarnego.

„Vo'Ssische Ztg.“  powołując się na 
informacje z  Ouai d‘Orsav donosi, że

rząd niemiecki zaproponował wzno­
wienie rokowań 4 mocarstw, przer" 
wanych w  kwietniu b. r.

liugenbergowski „Der T a g " podkre 
śla, iż artykuł ministra Schleicnera 
oraz w yw iad  jego udzielony prasie 
w łoskiej nie pozostawiają żadnej wąt 
pliwości co do tego, iż Niemcy nie 
ogranicza sie do zw ykłych  potrróżek.

Paryż. 1 września, (PA T .) Premjer 
Herriot zapytany przez przedstawi­
ciela ..Excelsior,a“  o zdanie co do no­
ty niemieckiej, odpowiedział, że

nota ta w yw oła ła  obustronne po­
sunięcia dyplomatyczne,

Rząd rozpatrzy ją z całą uwagą. 
Niemniej —  zakończył Herriot —  nie 
będziemy sobie psuli z  tego powodu 
ostatnich dni wakacyj.

Paryż. 1 września. (PA T .) Omawia­
jąc noię niemiecką

prasa francuska naogól nie w y ­
kazuje żadnego zdziwienia.

Opinja publiczna Francji na skutek 
rozmaitych manifestacyj niemieckich 
była od dawna zorientowana co do 
zamiaru rządu memieckiego

W icie dzienników uważa note po 
prostu za pewnego rodzaju dywersję 
w  niemieckich walkach wewnętrz­
nych. zaznaczaiac, że postulaty noty 
nie ma.ia żadnych szans powodzenia, 
gdziekolwiek w  Fnropie poza Niemca 
mi.

„L e  Petit Parisien" uważa, że rząd 
Rzeszy ujmując swe żądań.a w  for- 
m:e n o ty ' dyplomatycznej, naruszył 
postanowienia traktatu wersalskiego, 
' dąży do rewizji klauzul tezo trakta­

tu krępujących niemieckie projekty. 
Niemcy domagają się równouprawnie 
nia zbrojeń z  w ytrw ałym  uporem.

NIE NOTA- IE C Z  RESUME W Y ­
W ODOM 7".

Berlin 1 września. (P A T ) Biuro 
Conti, potwierdzając wiadomość o po 
niedzfotkoweij rozmowie ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy* Neura­
tha z ambasadorem Francji w  Berli­
nie Franeois Poiincetem, stwierdza, 
2?e rozmowa ta miała być zachowana 
w  zupełnej dyskrecji. Biuro Conti ,pod 
kreślą, że już w  Lozannie i w  Gene­
w ie toczy ły  sie m iędzy Niemcami a 
Francią i innami mocarstwami rozmo 
w y  na *emat równouora wnienia Nie­
miec w  dziedzinie zbrojeń.

Celem uniknięcia nieporozumień 
minister Neurath w ręczy ł amha- 
sadorowi pismo z resume swych 
w yw odów  w  sprawie równo­
uprawnienia w  dziedzinie zbrojeń, 
a nie miał tego pisma za note czy 

memorandum.
Punktem wyjścia oświadczenia mini­
stra Neuratha jest -ezolucja konferen­
cji rozbrojeniowej przed jej odroczę^ 
niem Rezolucja ta zupełnie nie wspo­
mina o  tern, czy nowe zarządzenia 
rozbrojeniowa mają zastosowanie w* 
stosunku do Niemiec. Z tego powodu 
Niemcy rezolucr tej nie p rzy ję ły  a na 
wet ją odrzuciły.

(3 przebiegu tej rozm owy poinfor­
mowane by ły  inne mocarstwa. Fakt, 
iż rozmowa odbyła sie przedewszyst- 
kiem z ambasadorem Francji, jest tern 
uzasadniony, że Francja najmniej zbli- 

*żvła sie do poglądów .'iemieokich.
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mieczem Damoklesa —  konstytuując 
komisje parlamentarne, powołała -na 
przewodniczącego komisji dla „obrony 
nraw iDariamentu'1 tegoż « samego b. 
prezydenta Reichstagu z ramienia so­
cjalnej demokracji. Loebe u boku Goe- 
ringa^będzie bronu Reichstagu i kon­
stytucji!

Tak wygląda jeana strona baryka­
dy. P o  drugiej stronie w  Neudeck u- 
stalono już stanowiska. Kanclerz von 
Rapem ma podobno w  kieszeni dekre­
ty Prezydenta, v likwidujące Reichstag 
i konstytucję ‘ „na jeden rok", C zy  je­
dnak' 'skorzysta z f  tych uprawnień? 
Gra idzie o  wielką stawkę, a #sukces 
zależy od zręczności jej uczestników. 
Od zręczności i cierpliwości. Krok nie­
przemyślany pogrąży Niemcy w  
chaos.-i Jeden nieostrożny dotyk w y- 
w o te f krótkie spięcie. yA któż mógłby 
wtedy wskazać, kto ostatecznie utrzy- 
na:się.: na powierzchni Niemiec?

/tl- dlatego, nodczas gdy H itler nara­
d za 's ię  5 wodzam i centrum w  hotelu 
beirlińsk;m. ~ a sędziwa marszałek-pre- 
lydeti1. nt zamku w  Neudeck toczy ze 
swym i V„baronami‘‘ obrady V  konspi­
racyjnej atmosferze —  całe Niemcy : 
najwyższem naprężeniem oczekują dal 
szych wydarzeń.

K. Z.

KAWIARNIA DRJA“ WE LWOWIE.
p rzy ' ul. Szajnochy 5 (boczna Sykstuskiej) 
no dłuższej przerwie i generdnym remon­
cie ponownie otwarta. Lokal kawiarni jest 
jednj m z największych i najpiękniejszych 
,ve Lwowie, a obecnie prześlicznie odno­
wiony., stanowi dla zwolenników kawiar­
nianych mite miejsce odpoczynku. Kawiar­
nia zaopatrzona jest bardzo bogato w  kra­
jowe i zagraniczne czasopisma i ilustrsicie. 
Ceny są zdumiewająco niskie. Szklanka 
dobrej białej kawy, czekolady iub kakao 
kosziuje 40 gr. Cena czarnej Kawy lub 
herbaty wynosi za szklankę 30 gr. Także 
pierwsze wiedeńskie śniadania i d’ ugie 
śiiia-dania baidzo obfite koisztuią po 30 gr. 
Codziennie koncert orkiestry salonowej 
zespołu wybitnych muzyków, SKlpowi 
wielką atrakcję kawiarni. 2385

Cflsria popularności.

Kto wygrał?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 1 września. (G.) Dziś 
odbyło sie ciągnienie dolarówki. W y ­
grane padły na następujące numery:

40.000 doi. —  na nr. 175,311..
8000 doi. - -na nr. 521.114.
3000 doi. —  na nr: 1323134, 1265977, 

958309.
1000 doi. —  na nr.: 154888, 285873, 

952410, 5S925, 341389.
500 doi. _  na nr.: 509784, 671291, 

86025, 1449426, 186256, 344727, 942706. 
465249, 1002891, 231488.
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Międzynarodowy kongres 
inwalidów.

Wiedeń. 1 września. (P A T ). W  sali 
sejmu Dolnej Austrii rozpoczęły się 
dziś obrady międzynarodowego zw ią­
zku inwalidów wojennych CIAM AC. 
W  skład tej organizacji wchodzą zw-ią 
zki inwalidów Austrii, Belgji, Czecho­
słowacji. Gdańska, Francji, Finlandii,- 
Jugosławii, Niemiec, Polski i Rumunii.

W  przededniu kongresu odbyło się 
posiedzenie zarządu, na któreim prze­
wodniczący omówił stosunek C IAM AC 
do drugiej międzynarodowej organiza­
cji b. kombatantów Fidacu, w  skład 
której wchodzą organizacje państw 
Er.tenty.

Przewodniczący w yraził życzenie, 
aby C IAM AC i F ID AC  postępowały 
zgodnie w zasadniczych kwestiach.

Krążą tu wiadomości, że delegacja 
niemiecka planuje wniesienie pod for­
mą pacyfistyczną i  rezolucji o charak­
terze proniemieckim. Obrady kongre- 
)u pot-w a ją trzy dni.

Z trudem udało się ocalić por. Żw ir kę przed entuzjastami po przybyciu 
przed lokal Aeroklubu.

Jeden z pierwszych wyroków
na podstawie nowego kodeksu.

(Telefonem od naszego

1 września. (G). Kiero 
sekretarz StowarzyszO-

korespondenta.)

| Opiekunowie bandytów.
^- (Telefonem od naszego kui espo'udenta).

* W arszawa. 1. września. (G \ W  o- 
statnicn dniach w  części prasy zagra­
nicznej ukazały się u itprawdziwe w ia­
domości o użyciu jakoby dużych ilości 
wojska do stłumienia zamieszek o  
charakterze narodowościowym na te­
renie Polesia i o  dużej ilości ofiar 
ludności miejscowej.

W  rzeczyw istości sprawa przedsta­
w ia się następująco:

W  lipcu grasowało w  powiecie Ka­
mień Koszyrski kilkudziesięciu bandy­
tów, którzy dokonał} kilku napadów 
rabunkowych na miejscowych kupców 
Żydów  i na klasztor prawosławny w  
Mielcu. Organa bezpieczeństwa stłu­
miły w  zarodku działalność bandytów, 
zapobiegając dalszym napadom. W  
.krótkim czasie aresztowano kilkunastu 
ludzi, podejrzanych o bandytyzm. 
Dwie osoby oddano pod sąd doraźny.

Partja komunistyczna w zięła działal­
ność bandytów na swój rachunek, 
pi zedstawiając ją w  swej literaturze 
jako powstanie miejscowej ludności 
przeciw władzom i usiłując w ykorzy­
stać akcję bandycką dla swmch celów. 
Podobne pizodstawlenie sorawy cał­
kowicie nie odpowiada rzeczywistości, 
gdyż ludność miejscowa poza bardzo 
nielicznemi wypadkami współdziałała 
z władzami bezpieczeństwa, przyczy­
niając się do ujęcia bandytów.

Warszawa.
wnik bursy i 
nia Przyjaciół dzieci i młodzieży, Bru 
no Krzykowski, stanął dziś przed są­
dem, odpowiadając za bezprzykładne 
nadużycia. Ofiarą jego przestępstwa 
padła prezeska tego stowarzyszenia, 
Zofja Grodzinska, od której Krzyków- 
stoi potrafił wyłudzić 10.000 zł. pod po 
żarem, ze w  bursie uzyska umieszcze­
ni© kilkadziesiąt dzieci z „Rodzin P o ­
licyjnych", 70 sanitariuszek, oraz kil­
kudziesięciu poddanych angielskich,

zgłoszonych do Bursy przez amba­
sadę. Ponadto oskarżony był o kra­
dzież kwitu lombardowego na złotą 
papierośnicę z portfelu arehitekty p. 
KaPny.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąa 
wyrokując już na podstawce nowego 
kodeksu karnego, który zaczął obo­
w iązywać 1 września, skazał oskarżo 
nego Krzykowskiego na 2 lata w ięzie­
nia, przyczem zastosował nowy prze­
pis kodeksu, pozbawiając Krzykow ­
skiego praw obywatelskich na lat 5.

Ksr.l££ „wofny elektrycznej"
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 1 września. (G ). Długo­
trwała walka pomiędzy abonentami 
prądu elektrycznego w  szeregu miast 
Kongresówki z elektrowniami pozosta 
jacemi pod zarządem Tow aizystw a 
Belgijskiego, została zakończona zw y ­
cięstwem konsumentów.

Belgijskie Tow arzystw o postanowi­
ło przeprowadzić rew izję dotychcza­

sowej’ polityki taryfowej i obniżyć o- 
piaty, dostosowując je do obecnych 
warunków płatniczych.

Plan został złożony władzom pań­
stwowym. Przewidm e on zastosowa­
nie t zw. taryfy blokowej, która daje 
konsumentowi znaczne ulgi, w  zale­
żności od ilości zużytego prądu.

Iowa katastrofa samolotowa
iipt. Orlińskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 1 września. (G.) Dziś 
■orzed południem w ydarzyła  się p rzy­
kra katastrofa samolotowa kapitano­
w i Orlińskiemu.

Lotnik w ystartował około godz. 11 
rano z  lotniska Mokotowskiego na sa 
molccie P Z L  7. Gdy znajdował się na 
dużej wysokości, z niewiadomej przy 
czyny oderwały się p łaty sterowe 
(lotki), wskutek czego kpt. Orliński 
znalazł się w  sytuacji bez wyjścia.

Nie niógt maszyny sprowadzić na zie 
mię, miał jednakże na tyle przytom­
ności umysłu, że poszybował za W ar 
szawę i tu w  okolicy Piaseczna w y ­
skoczył z e  spadochronem.

Spadochron otw orzył się. jednak 
kpt. Orliński upadł tak nieszczęśliwie, 
że uległ obrażeniom prawej nogi.

Z lotniska wysiano żołnierzy cele.m 
odnalezienia samolotu kpt. Orlińskie­
go.

CSB

Kerriot powrócił do Paryża.
Z Londynu donoszą: „Dailly Herald" 

podaje, iż podczas konferencji premje- 
ra Herriota z ministrem spraw w e ­
wnętrznych Samuelem na wyspie Jer 
sey omawiane były sprawy przygo­
towania światowej konferencji gospo­
darczej.

Podobno obaj m ężowie stanu rnieh 
omawiać możliwość zawarcia urnowy

dżentelmeńskiej między Francją i An­
glią, któraby uzgodniła stanowiska 
obu tych państw na konferencji. Nie 
jest również wyłączone, iż obaj poli­
tycy omawiali sprawy rozbrojenia.

Paryż, ł września. (P A T ). Herriot 
i Chautemps wrócili do Paryża z  w y ­
spy Jersey.

■=□=4

KUSOCIŃSKI STAR TU JE  W  BUDA­
PESZCIE.

Budapeszt. 1 września. (P A T .) W  
węgierskich kołach sportowych w iel- 

! kię jzainteresowajne_ w yw o ła ła  tzaoo-

w iedź startu Kusocińskicg-o w  Buda­
peszcie w  czasie meczu Polska—W ę ­
g ry  w  dniu 1 października b. -r. Kuso- 
ciński startować bodzie w  biegach na 
50 JO i  10.000.- metr ów .

Zagadkowe morderstwo.
Wilno. 1 września. (P A T ). W  pocią­

gu międzynarodowym nr. 9687, w  za­
gadkowy sposób zamordowany został 
wybitny członek GPU Kazimierz Su- 
gkeki.

Suglickiego służba kolejowa znala­
zła martwego z wbitym w  serce szty 
letem. Niezwłocznie zatrzymano po­
ciąg i przeprowadzono rewizję. Na 
miejsce przybyła specjalna komisja 
śledcza, z prokuratorem na czele. W y  
nki śledztwa na razie n;e są znane.

Suglicki udawał się do Berlina z do­
kumentami niezwykłej wagi. Ponieważ 
■otrzymał on w  Moskwie ostrzeżenie, 
że grozi mu w  podróży niebezpieczeń­
stwo, zmienił marszrutę i udał się po­
ciągiem międzynarodowym przez Ł o ­
twę. Zamordowanemu zrabowano 
wszystkie dokumenty oraz gotówkę.

G RRAD Y S TR O N N IC TW A  LUDOW E 
GO I PPS .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. I września. (G ). Dziś 
przed południem w  gmachu sejmo­
w ym  w  związku z  wypłatą dijet po­
selskich panowało ożyw ienie

Obradowały kluby Stronmctwa Lu­
dowego oraz PPS . Klub Ludowy zaj­
mowali się ostattuiemi ustawami, któ­
re poczynają obow iązywać z dniem 1 
bm. Khm postanowił zaiać w  sprawie 
tej stanowisko na najbliższej sesji sej­
mowej. Na zebraniu klubu PPS . CKW . 
przemawiali posłowie Niedziałkowski 
i Pużak. W ystano telegram do robo­
tników Zagłębia Dorysławskiego, któ­
rzy rozpoczynają strajk.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa. 1 września. (Tel. w ł.) 

Komunikat P IM . Prawdopodobny prze 
bieg pogody w  dniu 2 bm.: Wileńskie, 
Polesie, W ołyń, Podole i Małopolska 
Wschodnia: Zachmurzenie duże. Ran­
kiem mgła. Miejscami drobny deszcz. 
Temperatura bez znaczniejszych zmian. 
Słabe w iatry południowe, potem miej 
scowe, przechodzące w  zachodnie 
Z DNIA.

Temperatura w e  Lw ow ie  w  dniu 1 
września w ynosiła : o godz. 7 rano c i­
śnienie (barometryczne 7)34.69, tempe­
ratura ~h 16.0; o  godz. 1 w  południe 
ciśnienie barom. 735.48, temperatura 
ń ■ 2 22 ; o godz. 9 w iecz. ciśnienie ba- 
ncBn.i_J5.65 tem perakca ćfa łBJO?
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Wobec konfliktu w przemyśle naflowjm.
, Kości zostały .zucont. Najważniej­
szy przemysł naszej • dzielnicy • został 
imleirudiomiony. Sprowokowan, .nie. 
ustęphwem stanowiskiem pracodaw­
ców ,5 idących pod komendą koncernu 
„Małopolska" robotnic,, naiirowi po­
rzucili pracę. Dwa kwiaty stanęły qo 
walki: świar pra^y i świat kapitału.—  
Dolski robotnik i  zagraniczny kapitali­
sta. Nic pomógł nacisk rządu, na nic 
się zdała 'pojednawcza in icjatyw a:w o­
jewody, starosty- .inspektora pracy 
poujęta w. interesie puouoziiym, w. in­
teresie nanstwa i  przemysłu, Kapitał 
zagraniczny nie zna państwa, nie zna 
interesu publicznego; nie rozumie ró­
wnież prawdziwego interesu pi zemy- 
słu. Jego kierownicy umieją dostrzec 
tylko doraźną koniunkturę. W idzą sze­
rokie rzesze bezrobotnych' daremnie 
wyciaga jace ręce j & pracę. W idzą 
zmniejszoną wskutek tego wartość 
pracy na rynku. Chcą w ięc odebrać 
robotnikom wywalczone przed laty le­
psze zarobki i warunki pracy.

Kierownicy przedsiębiorstw zagra­
nicznych świadomie dążyli do strajku. 
L  cząc się z  d ługotrw ałości walki pra 
gną zdobyć okopy robotnicze głodem. 
M arzy im się, że po k ;lku tygodniach 
zgłodruale rzesze robotnicze wrócą 
tłumnie do pracy, zdając się na łaskę 1 
niełaskę Coenr‘ów  i Kostrymów.

CoKolowiek będzie jnt.ro lub za kilka 
tygodni, społeczeństwo polskie stanie 
po stronie polskich robotników prze­
c iw  zagranicznym kapitalistom. Społc- 
łeczeństwo oczekiwać będzie od rządu 
zastosowania wszelkich środków, aby 
konflikt nie przyniósł klęski klasie ro­
botniczej.

W  strajku biorą udział solidarnie 
robotnicy wszystkich odłamów poe­
tycznych. Strajkują prorządowe Zw 'ąz 
ki Zw iązków Zawodowych oraz Zwiąż 
ki P. P. S. C. K. W . Strajkują Strzelcy 
i Turowcy. strajkują Legjoniśc'.

Gdy walka ma charakter ekonomicz­
ny. k asa robotircza nie zna rozdźwię- 
ku, choćby ją nawet dzieliły tak głębo­
kie różirce polityczne, jakie istnieją w  
dobie obecnej między obozem legio­
nowym, a związkami P. P. S. C. K. W. 
A  nasze ubogie społeczeństwo, w y zy ­
skiwane przez eksploatatorów z P a ry ­
ża, Wiednia c zy  Berlina, opowie się 
zawszo no tej stronie, gdzie w 'dzl 
słuszność.

Już aziś można jasno powiedzieć, 
kto 'winien jest wybuchu strajku, któ­
rego ujemne następstwa mogą być 
wprost meobliczalne dla naszego kra­
ju. —  W inę ponosi koncern „M ało- 
nolska“ .

^'erownicy tej francuskiej firmy już 
od szeregu rmesięcy przygotowywali 
grunt do rozpoczynającej się obecnie 
walki; Wystąpienie z Izby pracodaw- 
c "' . wypowiedzenie umowy zbioro­
w ej w  dniu 1. maja b. r., wszystko 
to było przygrywką- do ostatecznego 
wyzwania, jakie związkom rebotni- 
c z y m 'r5uc.t w twarz imieniem „M ało­
polski" pan 1’abisz na konferencji dnia 
b. sierpnia b. r., przecinając w  sposób 

prowokacyjny możność jakichkolwiek 
irozmów, jakiegokolwiek kompromisu. 
A  możliwości kompromisu .po stronie 
robotników, nawet za cenę pewnych 
ofiar z ich strony, istniały od po­
czątku.

Dziś dopiero widać jaskrawo do cze­
go doprowadzać może istnienie w  prze 
myślę w ;elkicj grupy zagranicznej, o- 
bejmującej blisko połowę polskiej na- 
jfij/. Grupy, opartej o spekulacyjny ka- 
pitał m iędzynarodowy i sięgającej po 
oyktat-orską władzę *w naszym prze­
myśle naftowym. Jakież siły mogą w  
Polsce normować postępowania tej 
grupy?

Nie tajne jest nikomu, że mne firmy 
zagraniczne by ły  usposobione umiej 
Wojowniczo, że poszły w  ogonie „M a­
łopolski", ulegając jej „odważnym " kie 
row.n:kom.

To  też jasnem Jest teraz, a dyktu e 
W'm to gospodarcza racja sianu, że ie- 
fi1,_ niż jesteśmy zdani na istnienia w 
PpP-c» przedsiębiorstw zagranicznych, 
:-be.i jest mieć do czynienia z mniej- 
S2'-ml firmami, aniżeli z gigantyczny­
mi. koncernami, o  apetycie rekinów.

Z ły stan interesów finansowych

„Małopolski", nie przez nas spowodo­
wany, a wynikający z zagranicznych 
korobinacyj giełdowych, płacić ma 
dzisiaj Polska i polski robotnik, 
w.' Strajk w, przemyśle nahowym  musi 
wreszcie spowodować zrozumienie w

społeczeństwie i wśród czynników 
rządowych, czem  są dla Państwa w ie l­
kie, koncerny zagraniczne i jakie smu­
tne następstwa rodzi nasza niewola 
gospodarcza. b.

Strajki w okręgu łódzkim.
Kilkanaście tip ę c y  r o b o fn iK ć a /  Dorzuciło pracę.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 września. (G). W  okrę 
gu przem ysłowym  łódzkim rozpoczął 
się szereg strajków.

W  Zgierzu i Aleksandrowie zastraj- 
kowąło 3.500 robotników. Wybuchł 
również straik w  W idzewskiej Manu­
fakturze. Porzuciło tu prace 5.000 ro­
botników. W  zakładach Szajblera i 
Grohmana 3.000 robotników rozpoczę­
ło strajk włoski. Delegaci strajkują­
cych ze Zgierza przybyli do Łodzi, 
celem przedstawienia władzom sytua­
cji

W  Aleksandro w :tę strajkują pończo- 
szarnie.

W  W idzewskiej Manufakturze po­
czątkowo w szyscy ro.botmcy obozo­
wali na terenie fabryki. Kobiety przy­

nosiły im jedzenie. Policia strzeże za­
budowań fabrycznych. Strajkujący sto 
pniowo opuszczają 'erem fabryki.

U Szajblera i Grohmana strajk w y ­
buchł ua tle zamierzonej zniżki zarob­
ków. W szyscy robotnicy tych za­
kładów przebywają na iereme fabry­
ki.

W  Aleksandrowie

strajkujący robotnicy zorganizo­
wali sobie zastępczo tymczasowe 

warsztaty pracy.
Sprowadzili do lokalu związku 30 ma­
szyn trykotażowych i fabrykują w ła ­
sne w yroby dziane, które cieszą się 
wielkiem powodzeniem na rynku, 
gdyż tego towaru brak.

Na drodze ku likwidacji strajku
w porcie yd/ńskim.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 1. września. (G ). Z Gdy­
ni donoszą: Rozpoczęty w7 poniedzia­
łek strajk robotników transportowych 
w  Gdyni, trwa w  dalszym ciągu. 
Strajk obeimuje 70 prc. robotników 
transportowych i obsługi dźwigów'. 
Strajkują również marynarze na pol­
skich statkach handlowych.

Ładowanie węgla odbywa się nor­
malnie. Drobnica i bekony są również 
częściowo ładowane.

Konferencje za strajkującymi robot­
nikami odbywają się nieustannie, Drzy 
udziale okręgowego inspektora piacy. 
Strajkujący wysunęli szereg postula­
tów  Głownem żądamem ach jest za- 
warcie umowy zbiorowej na warun-

' kach z przed 1. czerwca r. b f. j. z
przedostatniej obniżki płac 11— 15
procent.

Akcja czynników rządowych w  kie­
runku zlikwidowania strajku, tak szko­
dliwego dfa młodego portu, każe przy- 
ptfszezać, że strajk nie potrwa długo i 
zakończy sfe prawdopodobnie jutro 
względnie pojutrze.

Szybkie zlikwidowanie strajku jest 
tern konieczniejsze, że częściowe choć­
by unieruchomienie portu gdyńskiego 
sprawia nie-tylko wielkie szkody dla 
samego portu, ale może się odbić do­
tkliwie na całokształcie polskiego 
eksportu.
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RADA GRODZKA B. B. W. R. WE LWOWIE
urządza dnia 3 go września br. o godzinie 18-tej w lokalu 
Izby. H andlowo-Przem ysłowej, przy ul. Akadem ickiej I. 17

U R O C Z Y S T Ą  A K A D E M J Ę
% d.a uczczenia pamięci ś, p. T A D E U S Z A  H G Ł Ó W K 1, 

gorącego szerm ierza najszlachetniejszej idei w spółżycia naro­
dowości Rzeczypospolitej. —  Przemów mnia wygłoszą: poseł Dr. Zdzi- 

  sła w Strońskl i poseł Dr. Stefcn Mękarskf. ~
W S T Ę P  W O LN Y . Zap roszen ia  w ydaje  S ekretarjat B . B . W  ,R.

Wymiana więźniJw z Sowietami.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 1. września. (U ). T rw a ­
jące od dłuższego czasu rokowania 
dyplomatyczne m iędzy W arszawą a 
Aloskwą w  sprawie wym iany w ię­
źniów politycznych, przebywających 
w  więzieniach w Sowietach i w  Polsce 
zakończone zostały pomyślnie. Usta­
lono listę więźniów7, podlegających w y  
mianie.

Wymiana nastąpić ma 15. b. m. na 
pograniczu polsko - sowreckiem. Lisia 
więźniów7 polskich podlegających w y ­
mianie obejmuje kilkadziesiąt osób.

S TA ŁA  M ETODA LITE W SK A.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 1. września. (G ). P o  ty- 

zo<ininwvm pob ic ie  w  Kownie, nryv-

był do W arszaw y defegat Komitetu 
M iędzynarodowego Towarz. Czerwo­
nego Krzyża, p. Brown. Zabiegał on w 
Kownie o przeprowadzenie wymiany 
w ięźniów politycznych między Polską 
a L,.wą. Rokowania o  tę wymianę 
trwały przeszło 3 lata.

Informacje, które przyw iózł p. Brown 
z Kowna, świadczą, że rząd kowień­
ski w  dalszym ciągu stosuje metodę 
przewlekania tej sprawy. M iędzy inne. 
mi domaga się złożenia nowej listy 
w ięźniów przez Polskę. Jak się do- 

! w :adujemy, Polską mą opracować no­
wą listę w ięźniów  i przesłać ją 
w7krótce do Genewy.

Prasa rumuńska o wizycie 
włcemimstra Becka.

Bukareszt. 1. września. (P A T ). Pra­
sa rumuńska poświęca serdeczne arty­
kuły przebywającemu w Rumunii pod­
sekretarzowi stanu w  M. S Z. Becko­
wi, podkreślając wybitną rolę, jaką o- 
degral w  życiu politycznem Polski 
zwłaszcza na odcinku zagranicznym.

Dzienniki komentują żyw o  rozmowy 
między wiceministrami Beckiem a m ę­
żami stanu Rumunji, przywiązując do 
nich duże znaczenie polityczne i w y ­
rażając przakunanie, że urzycz37nią się 
one do pogjębienia współpracy oolsko- 
rutnuńskiej na terenie międzynarodo­
w ym  i do dalszego zacieśnienia tak 
cennego sojuszu m iędzy obu pań­
stwami.

Bukareszt 1. września. (P A T ), Na 
posiedzeniu senatu Manoilescu zapy­
tał jaki związek zachodzi m iędzy po­
pytem w  Stambule podsekretarza stanu 
w  Ministerstwie spraw zagranicznych 
Polski Becka, a niedawno podpisa­
nym przez Polskę paktem o nieagresji 
2 Sowietami.

W  odpowiedzi na zapytanie Manoi­
lescu, podsekretarz w  ministerstwie 
spraw zagranicznych Gafenko oświad­
czył, że pomiędzy tymi faktami niema 
żadnego związku, a wiceminister 
Becie spędził w  Turcjj swój uirlcp w y ­
poczynkowy, nie prowadząc żadnej 
akcji politycznej.

Rumunja nie czuie sin bynajmniej 
urażona, że w ysoki urzędnik sprzy- 
mierzonego państwa, spędza swój 
urlop w7 Turcji, z którą Rumunia utrzy­
muje i utrzym ywać będzie nadal jak 
najlepsze stosunki sąsiedzkie.

Specjalista w chorobach  w ew nętrznych

Dr, KAROL KUHL
pow rócił i ordynuje od 3— 5 pop. 
Lwów, ul. Potockiego I. 42.
P rz e św ie t l a n ie  Roentgenem. —  Lampa kwarcowa.

2393

Z DNP.
P. PREZYDENT R7PLITEJ.

W arszawa, 1-go września. (PA T ) 
W  dniu dzisiejszym powrócił ze Spa' 
ły do W arszaw y p. Prezydent Rze­
czypospolitej.

PREZES M IEDZYNAR. FFDFR\CJI 
LOTNICZEJ W  W AR SZAW IE

Warszawa. 1-go września. (P A T ). 
Dziś o godz. 11.50 przybył z  Buka­
resztu samolotem prezes M:ędzynaro- 
dowej Federacji Lotniczej ks. BiŁesco, 
który udaje się jutro w  aalszą dregę 
do Hagi na posiedzenie Międzynaro­
dowych Związków Lotniczych, które 
ma się odbyć w  pierwszych dniach 
wrześma. Ks. Bihesco towarzyszy mjr. 
Banculesco, sekretarz generalny Aero­
klubu rumuńskiego i mjr. Bursuleju. 
członek Aeroklubu rumuńskiego. Na 
lotniska powitali ks. Bibescc przedsta 
wiciele lotnictwa z pułk. Rajskim i inż. 
Filipowiczem na czele. O godz. 12.30 
ks. Bibesco przyjęty został przez pod 
sekretarza stanu w ministerstwie ko­
munikach inż Czapskiego.

W YJAZD  DELEGACJI POLSKIFJ
NA KONFERENCJE W  STRESIE.

Warszawa. 1. września. Część de­
legacji polskiej na konferencję ekono­
miczną w  Stresie opuściła W arszawę ; 
udała się do Paryża. W yjechali prze­
wodniczący delegacji sen. Józef Tar 
gowski, oraz członkowie jej; dyrektor 
departamentu ekonomicznego w  Mmi- 
starslwie Rolnictwa, dr. Adam Rose, 
radca ekonomiczny M. S. Z. p. Antoni 
Roman i naczelnik wydziału w M ;ni- 
stersfwie Skarbu, dr. Jerzy Nowak.

Sekretarzem delegacji polskiej mia­
nowany został radcą M. S. Z. p. Jan 
'Pawlica, który w raz z członkiem de- 
egacu. dyrektorem departamentu w  

Ministerstwie Przemysłu j Handlu 
r . Sokołowskim udaje sie do Stresy 
2-go b. m.
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Angielskie echo konferencji 
w arsz&wsk ej.

Lonayn. 1 września. (F A T ) W czora j­
szy „Manchester Guardian11 poświęca 
artykuł redakcyjny, konferencji państw 
rolniczych w  W arszawie, do której 
przywiązuje wielkie znaczenie.

Rozpaczliwe położenie gospodarcze 
tych państw —  pisze dziennik —  jest 
spowodowane w  pierwszym  izędzie 
niemożliwością eksportowania nadwyż­
ki produkcji rolnej po cenie opłacalnej. 
Następnie dziennik przypomina, że ini­
cjatywa wspólnej akcji państw rolni­
czych przeciwko oarjerom celnym 
wznoszone przez państwa przemysło­
we, w yszła  od Polski w  r. 1930. Na 
ostatniej konferencji Polska, która 
■znów podjęła inicjatywę, nie ograniczy 
ła się do protestów przeciwko możli­
wym  następstwom konferencji ottaw - 
skiej, systemuwi kontyngentów przy­
w ozow ych  i skłonnościom do autarchji. 
W ęzły  polityczne łączące państwa Ma­
łej Ententy I Polskę z  Francją, zostały 
skomplikowane położeniem tych 
państw jako dłużników, których g łów ­
nym w ierzycielem  jest Francja. Teza  
polska przypomina tezę, wysuwaną 
przez dłużników europejskich wobec 
Stanów Zjednoczonych. W edług tej 
tezy spłata długów nie jest możliwa, 
jeżeli w ierzyciele nie przyjmują towa­
rów. Istotnie podkreśla „Manchester 
Guariah“ , trudno będzie Francji i in­
nym państwom wierzycielskim doma­
gać się pełnej spłaty należnych im od 
państw centralnej i wschodniej Europy 
sum,Ł jeżeli utrzymają lub nawet pod­
wyższają barjery celne przeciwko han­
dlowi Europy środkowej. Jeżeli po kon 
ferencji warszawskiej nie nastąpiła 
realizacja tego wspólnego frontu, tak 
jak to sobie wyobrażała Polska, to nie­
mniej konierencja ta przez związanie 
sprawy długów z kwestją taryf cel­
nych spełniła pożyteczne zadanie.

M INISTER ZALESKI U  M ARSZALKA  
PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem oa naszego korespondenta).

Warszawa. 1 września. (G ) W  dniu 
30ub. m. Marszałek Piłsudski przyjął 
ministra spraw zagranicznych Zaleskie 
go z którym odbył konferencję.

MIN. BECK U K R Ó LA  KARO LA . 
Bukareszt. 1 września. (P A T ) Mini­

ster Beck w  towarzystw ie posła R .P . 
Szembeka został przy jęty w  obec­
ności premjcra na specjalnej audjencjl 
przez kióla Katola. P o  audiencji min. 
Beck złoży ł w izytę premierowi, nastę­
pnie odbył szereg rozm ów z  członka­
mi rządu, oraz z wybitnym i przedsta­
wicielami świata politycznego. Opinja 
tutejsza przywiązuje dużą w agę do 
tych rozmów. W ieczorem  poseł Szem- 
bek w ydał obiad w  poselstwie, w  któ­
rym, prócz min. Becka i jego małżonki, 
w zię ło  udział wielu ministrów z pre­
mierem na czele.

S TA TE K  „P U L  ASKI“ .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

' Warszawa. 1 września. (G ) Statek 
„Pułaski" opuścił w  dnu 27. b. m. 
port w  Nowym  Jorku, w ioząc na 
swytn pokładzie 553 pasażerów, naszą 
drużynę olimpijską, wycieczkę Cen­
tralnej Rady Polskich Organizacyj w  
Buffalo, oraz redaktorów polskich z 
Ameryki.

TRUDNOŚCI PŁA TN IC ZE  H U TY 
KRÓLEW SKIEJ I B ISM ARCKA.

Król. Huta. 1-go września. ( P AT.) 
W czoraj w  poł. odbyło się zebranie 
robotnicze w  hucie Bismarcka, na któ- 
rem uchwalono, że o  ile do 1 września 
do godz. 12, robotnicy nie otrzymają 
żadnych .zaliczek, cala załoga huty 
przystąpi do strajku. Po  tej uchwale 
robotnicy podjęli znowu pracę.

Zarząd Huty * Królewskiej wywiesił 
ogłoszenie, żę z powodu trudności fi­
nansowych, robotnicy w, dniu dzisiej­
szym  nie otrzymała zaliczki na poczet 
!swych poborów. Prawdopodobnie'wy­
płata nasiaoi na * ooczutku *przyszłego 
fcasś&ua.

Fortyfikacje Kienne'; rw granicy
Pclski i Frprccp.

W arszawa. 1 września. (G ) Z Berli­
na donoszą: Opublikowano w yw iad 
ministra Reichswehry von Schleichera 
z korespondentem dziennika włoskiego 
„Rosto del Carlino", w  którym von 
Schleicher w  ostrej formie stwierdza, 
że jeśli żądania Niemiec w  sprawie 
zniesienia ograniczeń wojskowych, na­
łożonych na Niemcy Traktatem W er­
salskim, ine zostaną zniesione, jeśli 
Niemcy nie uzyskają równouprawnie­
nia z innemi państwami, to odmówią 
udz’alu w  obradach konferencji roz­
brojeniowej. Niemcy nie mogą zosta­
w ać w  stanie niebezpieczeństwa, bez 
należytych środków obrony przeciw  
niebezpieczeństwu zewnętrznemu. 0 -  
becna służba wojskowa Reichswehry 
jest nieekonomiczna. Opiera się ona w  
myśl Traktatu W ersalskiego na kon­
traktach 12-letnich. Utrzymanie Reichs 
wehry jest bardzo drogie, a pod wzglę

dcm wojskowym  nie daje należytego 
pożytku. O ile nie da się osiągnąć —  
zakończył Schleicher —  zapewnienia 
Niemcom bezpieczeństwa w  ramach 
międzynarodowych, rząd niemiecki 
zmuszony będzie zapewnić sobie to 
bezpieczeństwo w  drodze samopomo­
cy narodowej.

Berlin. 1 września. (P A T .) ,,United 
Press" donosi z Paryża, że rząd nie­
miecki za pośredmetwem ambasadora 
Francji w  Berlinie Francois Ponceta 
wystosował notę, zawierającą żądania 
w  sprawie równouprawnienia militar­
nego Niemiec. Rząd R zeszy zakomuni­
kował, że domaga się równouprawnie­
nia zbrojeń, oraz prawa umocnienia 
fortybkacyi na granicach Niemiec za­
chodnich i wschodnich.

(Dalsze szczegóły noty niemieckiej 
! na str. 1-ej).

= n —

Przesf ostateczną rozgrywką
w Niemczech.

Berlin. 1 września. (P;\T) Odrocze­
nie Reichstagu stw orzyło krótką prze 
rwę, którą z_arówno rząd Rzeszy, jak 
i obecna większość parlamentarna za 
mierzą w ykorzystać dla wzmocnienia 
swej pozycji i zdobycia jak najwię­
kszej ilości tytułów przed ostateczna 
rozgrywką. Papen, jak zapewniają ról 
oficjalnie, będzie dążył do skrócenia 
okresu niepewności. W  tym celu zw ró 
cii się <lo prezydenta Reichstagu Goe- 
ringa z  żądaniem zwołania plenarne­
go posiedzenia jeszcze w  ciągu następ 
nego tygodnia. Na posiedzeniu tern 
kanclerz zjaw i się w raz ze  swym  ga­

binetem i w ygłosi deklarację progra­
mową. W  ten sposób rząd pragnie 
zmusić stronnictwa do wyjaw ienia 
swych zamiarów.

Berlin. 1 września. (P A T )  W  dniu 
wczorajszym  ukonstytuowały się 4 gló 
wne komisje Reichstagu. Przewodni­
czącym komisji spraw zagranicznych 
został hitlerowiec Frlck, komisji o- 
chrony praw parlamentu b. prezydent 
Reichstagu, socjaldemokrata Loebe, 
przewodniczącymi pozostałych komi- 
S37j zostali jeden narodowy socjalista 
i 1 centrowiec.

Dziennik wioski o Gdańsku i Pomorzu
Ankona, t września. (P A T ) Miejsco­

w y dziennik „Corriere Adriatico", or­
gan partji faszystowskiej, zamieszcza 
obsz-emy artykuł p. t. „Gdańsk i ko­
rytarz polski11. Autor artykułu, polemi­
zując z publikacjami n iem ieckim i w  
języku włoskim na temat '<j,niemiecku- 
ści“  Pomorza, daje doskonałą odprawę 
zakusom hakaty i pisze m. in.: „Nie 
w ydaje się nam rzeczą dobra, abyśmy 
my, W łosi, ulegali machinacjom nie­
mieckim, przyjmując bezkrytycznie o-

] świadczenia pisarzy niemieckich lub 
inspirowanych wprost przez Niemcy, 
które usiłują ustalić jako oczyw iste 
prawo Niemiec do terytorium i na tern 
opierają swą ai guntcntacje, zapomina­
jąc, że historycy dawni i nowocześni, 
mieszając okupację z zajęciem prąw- 
nem, interpretują jako niemieckie 
wszystko to, co stało się na owem te- 
rytorjum, na którem przypadkiem z 
jakiejkolwiek racji przez czas dłuższy 

! lub krótszy, znajdowali się Niemcy".

Magistrala węgtowa w tym roku
uruchomiona.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 1 września. (G ) W  Mi­
nisterstwie Komunikacji odbyła się 30. 
u. m. konferencja w  sprawie magistrali 
węglowej. Omawiano na niej sprawę 
uruchomienia odcinka mag;strali Zduń­
ska W ola  —  Inowrocław, co nastąpj z

końcem b. r. Z tą chwilą cała magi­
strala byłaby na całej przestrzeni uru­
chomiona. Omawiano też ewentualność 
objęcia magistrali przez francusko- pol­
skie Tow arzystw o kolejowe.

v & x

DzieJo pracy sierlmiu er^ichó

Obszerne zabudowania klasztoru w  Buck 
fast (Anglia), które widzimy na naszej fo­
tografik sondowane zostały pracą rąk 7 
a^ikpĘników ęw^cjagu lat-25_l.ODaA.two to

powsido na miejscu dawnego 
w  XVI wieku za czasów reformacji.

rzonegu 
Po-w  a vi wieitu za czasów lciormacji. Bo- j 

świecenia nowo wzniesionej kaplicy doko- I 
•rai kard.c Bmmjoą, *■'’  ̂ 1

N O W Y  SPISEK W  HISZPANJL ,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 1 września. <G) W  Hi­
szpanii odkryto nowe sprzysiężenie 
monarchistyczne, które jest dalszym 
ciągiem działalności, prowadzone] 
przez gen. San Jurio. W  związku z 
tem nastąpiła fala aresztowań w  stoli­
cy i na prowincji. Aresztowano księcia 
Seyilli i hr. ViHada, u których zualezio. 
no duże składy broni. Superior zakonu 
0 0 .  Franciszkanów został aresztowa­
ny za rzekome porozumiewanie się ze 
spiskowcami. W szyscy  urzęunicy, zna­
ni z  sympatyj monarchistycznych, w e­
dle zarządzenia rządu mają być. natych 
miast zwolnieni. Dziś juz zwolniono 
wielu z  nich, gdy przyszli rano do biu­
ra. Dymisjonowa.no też kilkunastu dy­
plomatów i konsulów.

Ze Lwowa i prowincji.
TRU CIZNA POD KOSZARAM I.

W czoraj wieczorem, po godz. 20-ej 
pod koszarami 6-go dyonu sanitarnego 

1 na ul. Janowskiej, jakaś młoda kobieta 
upadła nagle na chodnik. Żołnierze z 
wartowni rzucili się jej na pomoc, wnie 
śli ją do koszar i w ezw ali pomocy P o ­
gotowia ratunkowego, które wkrótce 
przybyło. Lekarz Pogotow ia stwier­
dził usilowane otrucie kwasem solnym. 
Denatka odmówiła podania nazw iska, 
nie w yjaw iła  również powodu samo­
bójczego zamachu.

t  JAN BURZYŃSKI.

W  Stanisławowie zmarł Jan K rzyw  
dar Burzyński w  90 roku życia, zie­
mianin i uczestnik powstania 1863 r„  
odznaczony orderem Odrodzenia P o l­
ski, Krzyżem  Niepodległości z M ie­
czami i in. Zmarły puzostawił dwu sy 
nów, Taaeusza, właściciela majątku 
Uhrynów Górny w  powiecie stanisła­
wowskim  oraz Stanisława, naczelni­
ka wydziału rolnego w Stanisławow­
skim Urzędzie wojewódzkim.

PO NAD  40.000 ZL. ŁU PEM  ZŁO ­
DZIEJ!.

Z Krosna donoszą: Onegdaj w nccy 
m iędzy godz. 22 a 1-szą nieznani spra 
w cy  dostali, się do mieszkania Stani­
sława Grochrnala w  Odrzykoniu i 
skradli z  szuflady stolika 15.000 zł., 
3.000 dolarów, dwa złote zegarki, 2 
złote pierścienie z  rubinami i różne 
dokumenty. Sprawcy dostali się do 
mieszkania pi zez w ybicie szyb y znaj 
dującej się nad drzwiami. Charakteiy 
stycznym jest fakt, że  stolik, z  które­
go szuflady skradziona została gotów  
ka i biżuteria, znajdował się między 
łóżkami, na których scali Grochmalo- 
wie. Policja wszczęła dochodzenia w  
tej sprawię.

PASTU CH  PO TR A C O N Y  PRZEZ 

LO K O M O TYW Ę .

Z Czortkowa donoszą: 46-letni Ed­
mund Kucharski, spędzając onegda.1 w 
Chorostkowie bydło z toru kolejowe­
go, został potrącony przez lokomoty­
w ę przejeżdżającego pociągu tak nie­
szczęśliwie, iż upadając dozrał zała­
mania czaszki. W  stanie beznadziej­
nym odwizeio.no gc do szoitala. W inę 
wypadku ponosi sam Kucharski.

TURNIEJ ZAPAŚN IC ZY  W  CYRKU 
SPO R TO W YM .

Rezultat walk wczorajszych: Ka-
wan w 15 mm. pokonał Stibora, Dose 
nie rozegrał z  Oliverą. Walkę Kollef 
z  iTornowem  przerwano W aluszew- 
ski zrem isował z Willingiern. Krauser 
pokonał Prohaskę. u

Dziś Sz^ekker w a lczy z Wiilingiem, 
pożarem ' Krauser— Koief decydująca 
yaJika Prohaska-Smbor, O lirer—-Ti- 
bermont, oraz budzący również w iel­
kie zainteresowanie D+ise— Totrnow.

= □ = =
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0 regjdnelizm w wychowaniu i nauczawu.
Dokonywująca się obecnie reforma 

ustroju szkolnictwa wyrosła z awu 
konieczności, a mianowicie: 1) wycho­
wania obywatela, zespolonego z pań­
stwem w  stopniu maksymalnym, świa 
domego nietylko swych praw, ale i 
obowiązków, wynikających z  tytułu 
jego przynależności do państwa, 2) 
przygotowania dziecka ao życia zbio­
rowego i indywidualnego.

Jeżeli to są główne postulaty usta­
w y  i jeżeli zgodzimy się, że nasze 
masy społeczne nie mają poczucia pań 
stwowości, a państwo jest dla nich in­
stytucją nakładającą obowiązki, stosu­
jącą nakazy i zakazy, instytucją, przed 
którą trzeba się ugiąó z racji posiada­
nej przez nią siły  —  staje przed nami 
pytanie: na jakiej drodze i jakiemi 
środkami zespolić je z  państwem, prze 
robić w  cem ent uczuciowo i mate­
rialnie zw iązany z państwem ] poczu­
wający się do współodpowiedzialności 
za nie.

Ustawa o ustroju szkolnictwa i część 
nauczycelstwa wysuwa postulat w y ­
chowania państwowego, inni wycho­
wania narodowego, jeszcze inni oby­
watelskiego.

Gdybyśmy każdą z tych idei uznali 
za nieomylny dogmat —  trudno uwie­
rzyć, aby którakolwiek z  nich, a na­
wet wszystkie razem wzięte uspołe­
czniły nasze „d o iy “ i zespoliły z  pań­
stwem w  stopniu pożądanym.

Działają one bowiem na uczucie* 
chcą w yw ołać sentyment dla pewnych 
ludzi, faktów, poczynań i idei. podczas 
gdy „dół“  myśli kategoriami realisty- 
cznerni, na swój stosunek do państwa 
patrzy przez pryzmat interesu osobi­
stego.

Rozumieli ro twórcy Komisji Eduka­
cyjnej. stawiając postulat w ychow a­
nia dziecka tak, aby jemu w  państwie, 
a państwu z niem było dobrze.

Jeżeli natomiast w idzim y w  masach 
społecznych sentyment i przywiązanie 
— to raczej do własnego zagona, wsi. 
miasteczka czy  miasta, do środowiska 
sobie najbliższego, ni.ż do abstrakcji, 
jaką dla nich jest pojęcie państwa.

Na tych w ięc istniejących wartoś­
ciach urabiać trzeba przyszłego ob y­
watela.

Regionalizm, pogłębienie sentymentu 
1 Przywiązania do środowiska sobie 
najbliższego, znajomość jego wartości 
ky Jurainych i materialnych i w yro ­
bienie umiejętnego niemi operowania 
■dla osobistej korzyści osobnika —  oto 
najprostsze, a w  99 procentach skute­
czne środki upaństwowienia społeczeń 
stwa.

Przygotowanie dziecka do życia pra 
ktyeznego na podłożu rzeczy  jemu naj 
buzyijch  uczuciowo, umysłowo i ma- 
terjamie 0t0 zadanie szkoły.

Dotychczas innemi chadzała ona dro 
kami. Lczeń. jeśli w iedział coś niecoś 
o  Ameryce, Chinach, A fryce —  to nic 
lub Drawie nic 0 własnych stro­
nach. Jeśli w j Lczył nazwy rzek pol­
skich lub kop a Id w ęgla  na Śląsku —  
napewne „ie  znat nazwy rzeki, prze­
pływająca] przez riaibliższą mu okoli­
ce. nie zna. bcv: tactw najbliższego mu 
środowiska. Cytował daty historycz­
ne, a nie wiedział nic o  zabytkach, 
mieszczących się od niego o  miedzę. 
Czytał Pamiętniki Paska, lecz nie mial 
pojęcia o współczesnych pisarzach, o- 
Piewających iesto środowisko. Znał 
w zory  geometryczne i algebraiczne, 
równania, procenty, regułę trzech dtp.
-— ale nie umiał obhczyć ile blachy 
Potrzeba na pokrycie dachu jego do­
mu, lub aesek na budowf własnego 
Płotu i ile ten materjał będzie koszto­
wał.

Doznawał wszystko poza tern, cn 
mu najbliższe, najdroższe i najbardziej 
konieczne.

A w  rezultacie  nie poznał świata
-ego kultury, bo czas był za krótki, 

poznał środowiska sobie najhliż- 
Szego, bo tego nie przewidywały pro- 
Sramy,

Biedne dziecko. 2a  to słyszało t> 
państwie dwa odmienne zdania, dwie 
cJmienne o c e n y .W  szkole przedsta-. 
wdano mu ie ;Jak' ideał. :wy-knw4ii> y f

Ciągu stuleci, i  okupiony krwią setek 
tysięcy bohaterów —  a w domu... le­
piej nie mówić.

Samo natomiast żadnego o  niem po­
jęcia urobić sobie nie mogło. Państwo 
bowiem byto w  W arszawie, nieraz se­
tki kilometrów od jego wsi czy mia­
steczka. A  nie umiał go nikt sprowa­
dzić tam, gdzie żyło, ży je  i żyć bę­
dzie dziecko.

A  państwo musi wejść w  dziecko —  
pojmzez jego ojcowiznę, znane mu po­
la, łajki, lasy czy  kominy fabryczne, 
poprzez um;ejętno$ć czerpania z  zaso­

bów  duchowych i materialnych, oraz 
umiejętność ich pomnażania dla celów  
osobistych i wspólnych —  społecz­
nych.

W tedy będzie one miało wartości 
niezniszczalne, bo tkwiące w e  krwi 
obywatela, i  —  w  jego ojczystym  za­
gonie, c zy  warstacie pracy, będzie 
istniało wszędzie, na wsi i w  mieście, 
w7 W arszaw ie i na głuchej piowincji.

Bo istotą państwowości jest —  me 
gloryfikowanie takiej c zy  innej ideolo­
gii, ludzi czy  faktów historycznycn, 
ani śpiewanie pieśni patrjotycznjrch —

ale czyn, twórcza praca na każdym jej 
odcinku, w  przekonaniu, że państwo i 
„ja “  to jedno nierozerwalne,

Mamy przecież wiciu „bogoojczy- 
źnianych“  patriotów. Są to malkon­
tenci, w  najlepszym razie karierowi­
cze, dla których państwo jest środkiem 
oo  osiągania osobistych korzyści. A 
przyszłość Polski budują ci, którzy 
czują ją w  sob;e we krw i i wkoło sie­
bie, w  każdym przejawie codziennego 
życia.

A l. Rawski.

Prasa szwedzka o polskiej flocie wojennej.
Jeżeli jeszcze są u nas ludzie, którzy 

wątpią, że flota wojenna jest najwido­
czniejszym czynnikiem suwerenności 
państwa i jego znaczenia międzynaro­
dowego, doskonałem narzędziem poro­
zumienia m iędzy odległemi nieraz na­
rodami i świetnym agentom pokojowej 
propagandy —  to należałoby im dać 
do ręki prasę szwedzką z ubiegłego 
tygodnia. Dopiero zrozumieliby, jak 
kolosalne znaczenie ma w  dziedzinie 
polityki i stosunków m:ędzynarodO‘= 
wycli każdy okręt wojenny.

Można śmiało powiedzieć, że dla 
bliskiej, sąsiadującej z  nami poprzez 
Bałtyk, Szwecji, baliśmy do tej pory 
narodem mato znanym. Polskę odkry­

to w  Szwecji doniero 25 sierpnia 1932 
roku w  dzień przybycia polskiej es­
kadry do Sztokholmu.

Ton prasy szwedzkiej wybiega da­
leko poza zwykłą kurtuazję i gościn­
ność. Jest niezwykle serdeczny i przy 
jacielski. A wiadomo przecież, że ten 
żelazny naród Północy do zbytnio oks 
pansywnycb nie należy.

.,Aftonbladct“ —  na ipo ważniejsze
pUtno szwedzkie, zaczyna swój dtugi, 
kdkuszpaltowy, pięknemi fo tografjami 
opatrzony artykuł od słów : „P rzy ja ­
zne polskie pozdrowienie11. Nawiązu­
jąc do wojen szwedzkich i do zato- 

; piania w  porcie gdańskim „T ygrysa11 
i „Św . Jerzego11 przez okręty szwedz-

Polityka w kawiarniach, klubach 
i na ulicach hiszpańskich.

Madryt, w  sierpniu.
Gdy się u nas mówi o polityce ka­

wiarnianej i o polityku kawiarnianym, 
to w  określeniu tern dźw ięczy nuta 
pewnego lekceważenia. Z polityki ka­
wiarnianej u nas nie wynika nic, a po­
lityk ka wiarniany rozprawia na to, aby 
zabić czas i co najwyżej w yw iercić  
swemu tow arzyszow i dziurę w  brzu­
chu. W  Hiszpanii jednak jest inaczej.

Tam  nolitykuje się w  kawiarniach —  
i to politykujei na serio. W ogóle w  kra­
jach południowych życie zbiorowe, jak 
i prywatne rozgryw a s'ę na ulicach, 
placach, w  kawiarniach, gdyż ludzie 
nie chcą i nie mogą zamykać się w  
swoich czterech ścianach. Hiszpan, 
Włoch, Francuz® Serb, Turek —  
wszystkie te narody przesiadują nia- 
słychanic chętnie w  kawiarniach. A na- 
rmętność ta szczególnie silną jest 
w  Hiszpanii.

Zw łaszcza opozycjoniści hiszpańscy 
politykują w  tych lokalach. Za czasów 
monarchji tajne rzekomo zebrania przy 
szlych rewolucjonistów odbyw ały się 
w  salach kawiarnianych. Obecnie to 
samo czynią monarchiści. Prwmjer o- 
becny, Azana, który w  swoim czasie 
bywał stałym gościem kawiarń, po- 
wiedzia* niedawno. „Możnaby znacz­
nie łatwiej rządzić Hiszpanią, gdyby 
nie było kawiarń11. Niestety, w M ądry 
cie powstają kawiarnie jedna po dru­
giej, a tern samem sztuka rządzenia 
staje się coraz trudniejsza.

Kawiarnie hiszpańskie, podobne w  
tern do lokali w  połudmowych W ło ­
szech. odwiedzane są przedewszyst- 
kiem przez mężczyzn. ,Jrzy jednym 
stoliku gromadzą się zwolennicy tej 
samej partii —  stosunki z innemi stron­
nictwami są bardzo luźne Republika 
powstała w  trzech kawiarniach ulicy 
Alcala w  Madrycie. Obecnie zwolenni­
cy monarchjir«Iota młodzież, wycho­
w a n k o w i Jezuitów, emerytowani po­
rucznicy i inni synowie bogatych ro­
dziców, zwani „seno,ritos“  (panicze) —  
gromadzą się w barach i kabaretach i 
(Di zy  cootailach i w  przerwach między 
tańcami odgrażają się republice. M ło­
dzi, ci ludzie me maja zawodu, a za­

tem mają dużo czasu. W  kołach' tych 
było modnem dawniej być republika­
ninem, potem komunistą, a teraz mod­
ną się stała monarchja. Jest to oczyw i­
ście snobizm, nie mający praktycznego 
znaczenia.

Zdarza się więc, że młodzi ludzie 
wznoszą w  kabarecie okrzyki na cześć 
króla i monarchii i idą do więzienia. 
W ięzienie jest w  modzie i  panicze nie 
płaca grzyw ny, alG odsiadują karę. Na­
w et kooiety w  ten sposób robią sobie 
reklamę. M łodzi monarchiści odgrywa­
ją w  domu na gramofonach hymn kró­
lewski. A  na ulicach można ich po­
znać p o  specjalnym rodzaju kapeluszy 
i po szarej barwie ubrania. Nieliczni 
faszyści hiszpańscy obrali sobie barwę 
zieloną. Zielony brzmi po hiszpańsku: 
„yerde11, co jest skrótem okrzyku: 
„V i\a El Rey De Espana!11 —  „Ntech 
żyje król Hiszpanii!14 W odzem  faszy­
stów hiszpańskich jest dr. Albinatio, 
który znajduje się obecnie na zesłaniu 
w  Hurdes.

A teraz coś niecoś o parlamencie. 
Głośny pisarz hiszpański, Ortego y
Gas«et, zasiadający w  parlamencie, 
rozróżnił trzy ujemne typy posłów7, 
określając je jako tenorów, pajaców i 
dzikie świnie. Tenorem jest polityk 
lubiący dużo i kwieciście mówić. T y ­
tuł pajaca zyskuje ten, kto ustawicz­
nie sili się na dow cipy! Nazwę „dzi­
kiej świni11 zdobywa mówca gwałto­
w ny i awanturniczy. Pew ien  młody 
peseł socjalistyczno - radykalny, któ­
ry  ustawicznie przerywra swoim koie 
gont, nazwał się sam: „wodzem  dzi­
kich św iń11.

Jest jeszcze jedno określenie „lu­
dzie jaskiniowi1*. (,,Cavarnico.las“ ). Na 
zwano tak w  czasie wojny przyjaciół 
Niemiec, a obecnie określa snę tak 
konserwatystów, k leryka!ów  i monar­
chistów. C i przyjęli tę nazwę i dlate­
go zdarza się, iż ktoś podaje bilet w i­
zytow y, na którym stoi: Antonio lo -  
pez, Carvencola —  człowiek jaskinio 
w y . Tkwi w  tern pewien paradoks, że 
człow iek jaskiniowy ma zazw yczaj 
doskonale skrojone ubranie i śliczny 
Krawat. ,W. J.

kie, autor artykułu zaznacza, że „po 
trzyscu pięciu latach flota polska przy­
był?. do Sztokholmu dla rewanżu... po­
kojowego. Działa „W icnra11 grzrmaly 
na cześć Szwecji i jej króla, podczas 
gdy szwedzkie Paterje i pancernik 
„Aran11 oddawały strzał po strzale ku 
czc; Polski i Jej Prezydenta11.

Zachwycając się polskiemi oKrętand 
i marynarzami „Aftonbladet11 zazna­
cza, że przedstawiają się imponująco 
i czyiną jak najlepsze wrażenie. To 
tc/ż owracyjne powitanie ze strony 
szwedzkiej było najzupełniej zasłu­
żone.

„Svenska Dagbladet“  pisze o  Gdyni 
i Gdańsku, podaje zarys historjj pol­
skiej marynarki i szereg pięknych 
zdjęć, opatrzonych bardzo pochlebne- 
mi dla nas napisami.

„Nya Dagligt Allelianda11 daje też 
ki'kuszpaltow7y  artykuł, w  którym 
Wyrażenia jak „imponujący wygląd 
polskiej eskadry11, „elegancja i wdzięk 
osobisty komandora Unruga'1, „wspa­
niała postawa marynarzy11, spotyka 
się na każdym kroku. Doskonałe i peł­
ne humoru jest zdjęcie z przyjęcia pod 
oficerów  polskich przez związek szwe­
dzkich podoficerów marynarki. Pod­
kreślony także jest moment dekoro­
wania oficerów polskich orderami 
szwedzkimi.

Cały szereg pism zawiera nadto li­
czne fotografje, opisy uroczystości, ar­
tykuły na temat Gdyni, rozwoju eko­
nomicznego Polski, historji Polski, sto­
sunków na Bałtyku, pokojowej współ­
pracy obu narodów itd. W yw iady z 
c f cerami flo ty i członkami poselstwa 
polskiego ujęte są w  bardzo dowcipną 
i sympatyczną iorme. Na łamach je­
dnego z pism, ,,au r e w ir11 komandora 
Unruga ma wielkie znaczenie dla sto­
sunków polsko-szwedzkich.

W  ciągu tych trzech dni pobytu es­
kadry polskiej w  Sztokholmie prasa 
szw7edzka zamieścda w iecej artykułów 
o Polsce niż w  czasie poprzedniego, 
dziesięcioictn:ego okresu. I to artyku 
łów  niezwykle przychylnych, a często 
nawret entuzjastycznych. Podkreśla to 
raz jeszcze znaczenie floty wojennej, 
jako czynnika zbliżema między naro­
dami, strzegąeemi czujnie swych praw 
ale też szczerze pokojowTo usposobio­
nemu

W  roku przyszłym nastąpi zapewne 
rewizyta floty szwedzkiej w7 Gdyni. 
Wartpiby, aby już dziś prasa polska, 
tak zw yk le obojętna dla soraw z mo­
rzem związanych, zapoznała sic z dzia 
lalnością prasy szwedzkiej i nie pozo­
stała za nią w tyle. O przyjeździe o- 
krętów cudzoziemskich do Gdyni dc e 
się wszak u nas zwykło tylko luż’w 
w'zmianki, albo oficjalne ksmifilikaU'. 
Nie w p ływ a to oczyw iście na goś^ 7 - 
ność i serdeczność w  powitaniu gc śc 
naszych, jednakże nazewnątrz wywm- 
tuje często niewłaściwe wrażenie.

W  każdym razie w izy ia polska w7 
Szwecji jest jednym etapem więcej w 
dziejach mocarstwowości polskiej. Na­
leży dodać, że nasze przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne w  Sztokholmie, z 
posłem i ministrem pełnomocnym P. 
Rozwadowskim na czele stanęło cał­
kowicie na wysokości zadania.
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Piątek
Stefana króla węg.

Jutro: Zenona

W schód słońca 4'49 

Zachód słońca 18'22

TEATR WIELKI.
Sobota 3 września godz. 7.30 „Gorącz­

ka nafty' (oremjeria)
Niedziela 4 wirześnia godz 7.30 „Go­

ryczka nafty".
Poniedziałek 5 września godz. 7.30 „Go 

rączka nafty".
Wtorek 6 września godz. 7.30 „Gorącz­

ką nafty".

TEATR ROZMAITOŚCI.

Sobota. 3. niedziela 4, poniedziałek 5, 
wtorek 6 września —  teatr nieczynny.

K INO TE ATR Y.

A PO LLO : „W yspa tajemnjg** oraz 
Olimpiada w  Los Angelos.

A TLA N T IC  (dawniej L ew ) zamknię­
to. Kino będzie uruchomione z końcem 
sierpnia b. r.

CASINO: „Lawrenoe Tibbett jako 
w łóczęga".

CHIM ERA: „T rzy  strzały*'.
CO LO SSELM : „Przeżycia  jednej no­

cy'* i zespół rew jow y.
GRAŻYN „Maroikko".
KO PE RNIK : „Kchn i Kelly*'.
M ARYSIEŃKA: „Kohn i K elly".
O AZA: „Zbieg**.
PA ŁA C E " „Ulubieniec bogów**.
PA N : ^„Phn W ".
PA S A Ż : „Harold, trzymaj się**.
RAJ: „Legjon ulicy".
S TYLO W E : Ylasta Burian jako

..c. k. Feldmarszałek**.
Ś W IT : Tom Mix „Życie za złoto**.
UCIECHA: „Przygoda w  nocnym

Expressie‘‘.
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— Omyłka tlrnki W  II części artyku­
łu pt. .W ystawa Nowej Generacji w  o- 
świietleniu dyletapta" z dnia 1 września 
zaszły n.ast. omy:ki druku; str. 6, szpalta 
1, wietnsz 6-ty zamiast „międzynarodowe- 
go“ , powinno być „międzymiastowego"; 
str. 7 szpalta 1, wiersz 17-ty zannaist: 
„przejść", powinno być „podejść"; str. 7, 
szpalta 1. wiersz 20-ty zamiast ,.artysty­
cznej epopei", powinno być „antycznej 
epopei".

-— Wielki Lwów. Małopolskie Tow. O- 
grodnicze zawiadamia, że w  niedzielę, 4 
września, odbędzie się wycieczka człon­
ków Tow. na wzgórza Roztocza na płn.- 
wsch. od rog. Janowskiej. Celem wyciecz 
ki jest zapoznanie uczestników z terenem, 
na którym mają powstać « j najbliższym 
czasie nowe zieleńca miejskie, a który pod 
względem szaty roślinnej i rzeźby terenu 
należy do najpiękniejszych zakątków pe-

W  dzisiejszym numerze Dziennika 
Urzędowego ministerstwa .sprawiedli­
wości ukazała się -następująca ode­
zwa ip. ministra sprawiedliwości Cz. 
M ichałowskiego do sędziów i proku­
ratorów Rzplitej:

1-go września 1917 r. prawnicy 
polscy zgłosili się pod przewodem 
czcigodnego, pana Stanisława Buko­
w ieckiego do ls.Iuiz.by odradzającemu 
się Pąństwiu polskiemu, twoirząc dru- 
gą zkolei po wojsku —  Legionach poi 
skich —  instytucję państwową —  pol­
skie sądownictwo.

W  ramach nie przez siebie nakre* 
słonego ustroju, na podstawie obcych 
—  z  wyjątkiem  Kodeksu Napoleona —  
praw, wypadło pierwszym  kadrom 
sędziów polskich rozważać i rozstrzy 
gać Udzkie zatargi, prostować błędy, 
karać ciny... I i

Dzisiaj kończymy, Panowie Sędzio 
w ie  i Prokuratorzy, 15-leoie swojej 
pracy. Jedni z  nas, ci którzy ją rozpo­
czynali podówczas jako młodzi, w e ­
szli w  lata męskie, inni stoją już na 
progu atarości, wielu —  że wsoomnę 
o pierwszych prezesach Sądu Najw yż 
szego Stanisławie Śrzednickim i Frań 
Ciszku Nowodworskim —  odeszło na 
zawsze. Cześć Ich pamięci i zasłu­
gom.

Pozostało za nami kilka tysięcy dni 
naszej pracy, jej trudnych namysłów, 
niepokojących wątpliwości, obaw o

ryieryj Wielkiego Lwowa. Zbiórka o godz. 
7 i pół przy ul. Klcparowskiej, na wzgórzu 
Stracenia, pod pomnikiem, powrót ckolo 
godz. 13. Wskazane zabranie na wyciecz­
kę lornetek. aparatów fotograficznych i 
żywności. Prowadzi prezes Tow. insp. St. 
Piątkowski. W  razie niepogody wyciecz­
ka odbędzie się w  najbliższą niedzielę,
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Z  prawam i s z k ó ł  pańs iwou ycb.

W P i S Y  C O D Z I E N N I E .
Za dzieci pracowników par is .wowych 

i samorządowych całkowity zwrot opłat 
sZKOlnych. 2373k

—  Pierwsze przedstawienie w Tea­
trze Wieildm. W  sobotę dnia 3 b. m. 
odbęazie się w  Teatrze .Wielkim pre­
miera pełnej specyficznego' humoru 
kmnedji amerykańskiej Jacka Larrica 
p. t.: „Gorączka nafty". Będzie to pier 
w sze przedstawienie po powrocie ze­
społu lw ow skiego z  Krynicy, gdzie 
przybyła z  całej Polski publiczność

trafność decyzji!.. Co dala ona Polsce 
— nie m y sądzić będziemy. Mamy 
jednak prawo powiedzieć, że celem na 
szyni było  osiągnięcie tej miary nie­
omylności w  sądach, jaka jest dostę­
pna dla um3'stu ludzkiego, że .dokony­
waliśmy jej z  wiarą, iż każde nasze 
rozstrzygnięcie utrwala ład życia spo 
łecznego i moc Państwa i z  taj wiary, 
czerpaliśmy odwagę naszych poczy­
nań.

Dziś sądownictwo nasze działa nie 
na drobnym skiawku okupowanej 
Polski, lecz na terenie w ielkiego Pań­
stwa, a działalność ta rozw ija się w  
formach ustrojowych przez nas sa­
mych /.budowanych, w  dziedzinie ora 
wa karnego poczynamy rządzić się 
kodeksem zrodzonym przez polską 
myśl, stojąca na wyżynach myśli 
współczesnego świata prawniczego.

Bez próżnej w ięc chw ały uznać 
możemy, że w  ciągu ubiegłego piętna 
stolecia pole naszej pracy nie ugoro­
wało bezpłodnie.

Nie zaślepiając się jednak w  oce­
nianiu dokonanego dzieła, nie uważa­
jąc go za skończone, życzę Wam, Pa 
nowie, owocnego, w  dalszym ciągu 
ofiarnego i nieustępliwego trudu w  
rozwoju pracją rozpoczętej 1 w rze­
śnia 1917 r.

Miaister sprawiedliwości 
(—) Czesław Michałowski.

darzyła teatr lwowski i nasz3'ch arty­
stów niesłabnącym uznaniem, czego 
odblaski znajdujemy w  prasie w szy ­
stkich dzielnic Polski,

Komedia Larrica odznacza się tą 
szczególna niefrasobliwością amery­
kańską. która w  pogodnym świetle 
humoru ukazywać potrafi nawet cie­
mne i bolesne strony życia. Tern an- 
glosaskiem światłem uśmiechu na­
świetlona jest również czołowa po­
stać tej komedjo-farsy Sam Crane, 
którą interpretuje ś\\ ie+ny odtwórca 
ról Kringeleina i M orwicza —  Józef 
Kondradt. Inne postacie kreują pp. 
Dziewońska, Jakubińska, Czajkow­
ska, Guttner. W oszczerow icz, Krze- 
mieński, Hajduga, Brochwicz i Przy- 
stawski. B ilety od dziś do nabycia w 
kasie Teatru W ielk iego oraz w  kasie 
miastowej plac Marjacki 10 (skle-p p. 
Hawranka).
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—  Nauka dla dzieci pcmżej lat 7.
Ustawa o  obowiązku szkolnym polega 
na przymusie pobierania nauki przez 
dzieci po ukończeniu 7 roku życia.

Tymczasem z wielu stron -wpływają 
do w ładz szkolnych zapytania i poda­
nia o  umożliwienie pobierania nauki 
przez dzieci, które jeszcze nie ukoń­
czyły  7 roku życia. Kuratorium Iwow 
skie rozważa załatwienie tej sprawy 
w  sensie przychylnym dla rodziców 
młodszych dzieci, jednakże pod w a­
runkiem, że w iek tych dzieci nie bę­
dzie bardzo oddalony od granicy lat 
7. Na terenie Lu owa w  tej chwili jest 
ckolo 200 dzieci kandydatów do nau­
ki przed ukończeniem 7 roku życia. 
W  najbliższych dniach sprawa ta bę­
dzie załatwiona jak wspomnieliśmy, 
przychylnie dla pragnących się uczyć.

— Nov^y ginach gimnazjum Królo­
wej .Jadwigi przy ul. Potockiego. No­
w y  rok szkolny w  gimnazjum Kr. Ja­
dwigi, rozpoczyna się już w  nowym 
gmachu ptzy ul. Potockiego. P rzez o- 
kres wakacyjny gmach ten został w e­
wnątrz wykończony. Pozostaje je­
szcze do wykończenia część zewnę­
trzna. Nowy gmach gimnazjum Kr. 
Jadwigi stoi na poziomie pierwszorzę­
dnego wyposażenia według najnow­
szych w ym ogów  hygjeny. Stary gmach 
gimnazjum Kr. Jadwigi przy ul. Aka­
demickiej, który został opróżniom', 
czeka na decyzję kompetentnych 
czynników, co do dalszego swego prze 
znaczenia. Opróżnienie tego gmachu 
otw orzyło oczywiście dyskusję na te­
mat zużycia go na różne cele. Gmach 
jest własnością gminy m Lwowa. 
Gmina posiada rozmaite plany co do 
użycia gmachu, który miałby być o- 
brócony albo na cele szkolne gminne, 
albo tez użyty na biura magistrackie. 
Kuratorjum lwowskie stoi jednak na 
stanowisku dalszego dysponowania o- 
Dróznlonym budynkiem, celem umie­
szczenia w  nim innych szkół rządo­
wych, względnie utworzenia pewnych 
kursów lub szkoły zawodowej. W ia ­
domości o przeznaczeniu tego budyń 
ku na mieszkania są ńeprawdziwe.

— Delegat polski na zjazd l Tnji M ię­
dzynarodowej pizeciwgruźliczej. W  naj 
bliższych dniach w  Hadze i Amster­
damie odbędzie się kilkudniowy zjazd 
Unji M 'ędzynarodowej przeciwgruźli­
czej. Jako delegat polski wyjeżdża na 
ten zjazd członek Unii dr. Lesław  W ę 
grzynowski ze Lw ow a. Równocześnie 
ua zjazd udaią się lekarze: dr. Hor-
nung i dr. Danielski.

—  W  sprawie nielegalnego UDrawia- 
nia rfęouos.ra. W  dniu 31 sierpnia br. 
odbyła się w  Radzie Izb Rzemieślni­
czych R. P. w  W arszawie pod prze­
wodnictwem senatora W iechow 'cza 
konferencja w sprawie coraz częst- 
sz3’ch wypadków nielegalnego upra­
wiania rzemiosła. W  konferencji wcię­
li udział przedstawiciele Izb Rzemieśl­
niczych z  całej Polski, delegaci Rady

m a u r ic e  d e c o b r a .

(Dokończenie).

—  Ależ naturalnie łaskawa 'pani! 
W oda w  Vittel jest doskonała na pie­
gi. Szczawiany wapnia neutralizują 
działanie kwasów skórnych i rozsze­
rzają trąbkę Eustachego, która jeśli 
jest zatkana, w ytw arza to, co się po­
spolicie oznacza nazwą piegów.

— Dziękuję. panie doktorze.
—  Proszę opowiadać daiei. łaska­

wa pani.
—  Opowiadałam, że poznałam Hen 

ryka w  Yittel. Pokochałam go od 
pierwszego wejrzenia. Kochaliśmy sic 
jeszcze w.czo,raj. Odtąd ...ach!

— Proszę pani opowiadać dalej.
—  Dobrze. W ię c .. Dziś po południu, 

— w  garsonierze Henryka przyrzą­
dzałam herbatę, znalazłam ten list. 
List pewnej kobiety, która od czterech 
Jat jest jego kochanką i donosiła mu, 
że od piątego następnego miesiąca 
oczekuje go z niecierpliwością w  swo­
jej w illi w  N izzy.

—  To  haniebne!
—  Prawda, doktorze? Nie obwija- 

łam niczego w  bawełnę, lecz gdy 
Henryk wrócił, rzuciłam mu list w  
tw arz i powiedziałam dumnie: —  Jedź 
do N izzy, mój aochan j, nie zatrzymu­

ję ciebie, Uciekłam, wzięłam auto i 
wróciłam do domu. Zaledwie weszłam 

! do pokoju, opanował mnie ból i zem- 
j diałam. T o  wszystko. Co pan myśli o 
l tern?

—  Mój Br>że! M y lekarze leczym y 
przeważnie ciało, łaskawa pani.

—  A gdy powiem panu, że zwra­
cam się teraz d,o niego, nie jako le­
karza, ale jako do człow ieka świato­
wego. co poradzi mi pan w tedy?

—  Na Boga, na pani miejscu odpła­
ciłbym pięknem za nadobne!

—  I ja tak postanowiłam! Gheiała- 
łabym, by już by ło  jutro rak bardzo 
pragnę się zemścić. Od godziny mę­
czę się nad tern, którego z  przyjaciół 
Henryka wybrać do tego celu.

W  tej chwili obserwowałem  uważ­
nie panią Lambressol. Doszedłem do 
przekonania, iżie ta w  swej miłości 
upokorzona kobieta wygląda bardzo 
uwodzicielsko i że mężczyzna, które­
go  ona wybierze, będzie bardzo szczę 
śliwy. W  tej samej chwili wpadłem na 
pomyśl.

—  C zy  pozwoli pani udzielić sobie 
pewnej rady? —  zapytałem-

—  W yrządzi mi pan tern wielką 
przysługę, doktorze.

—  W edle mego zdania. zemsta bę­
dzie większą, jeśli pani nie w ybierze 
żadnego z jego przyjaciół, lecz kogoś 
obcego.

—  Obcego? Gdzie mam go w ziąć?

—  T o  zupełnie proste... Proszę mi 
wybaczyć, że  tak do pani mówię łas­
kawa pani, lecz w  tej chwili jestem 
człuwiekiem prywatnym, który do na 
ni zwraca się, jak do koleżanki. P ro­
szę posłuchać, mam dobrego przy ja­
ciela, bardzo miłego, eleganckiego 
człowieka, który z pewnością byłby 
zachwycony, gdyby mógł wziąć 
udział w tej zemście. C zy chciałaby 
go pa"i julró zobaczyć? Przedstawię 
mu sprawę i daję głuwę, że w  krót­
kim czasie zrozumiecie się państwo 
doskonale.

Pani Lambressol zastanowiła się na 
chwile. Była tak pochłonięta myślą 
ukarania sw ego niewiernego kochan­
ka, że odpowiedziała:   doktorze,
proszę podać mi adres swego przyja­
ciela. Jutro o czwartej odwiedzę go

Bez wahania wpisałem do jej ma­
leńkiego notesiku swoje nazwisko ii 
adres. Potem  Wziąłem kapelusz, ter­
mometr, słuchawkę, rękawiczki, ż y ­
cząc moiei pięknej pacjentce bardzo 
grzecznie, dobrej nocy.

Jestem jeszcze zupełnie złamany 
tem, co mi się zdarzyło. Była  godzina 
czwarta. W  gabinecie moim, pod 
w pływem  jakiegoś mądrego przeczu­
cia, przs tłumiłem meco światło i przy 
gotowałem na małym stoliczku -  * 
keksy i wino. Ktoś zadzwonił. Drżąc 
z niecierpliwości otworzyłem  drzwi. 
T o  nie była pani Lambressol, lecz ja­
kiś młody, wysoki mężczyzna, blon­
dyn, który niezbyt uprzejmie wyjaw :! 
swoje nazwisko:

—  Hcnri de Montamber... A z kim 
mam zaszczyt?....

—  Alfred Barabat — odpowiedzia­
łem niespokojny. —  Jakiej sptawie za 
wdzięczam pańską w izytę, mój panie?

—  Pan jest przyjacielem doktora Si 
trona, który pani Lambressol...?

— A leż mój panie...

'—  Chciałem tylko panu powiedzieć 
że  pani Lambresso' i ja właśnie prze­
prosiliśmy się, żo  ona znesygnćfwała 
z zamiaru przyjścia do pana i że gdjR 
by pan kiedykolwiek zdobył się na 
odwagę odszukania jej, będzie pan 
miał ze mną do czynienia... T o  proszę 
sobie zaoamiętać, mój panie!

Gość mój znikł. A ja stoję ciągle je 
szcze tutaj iak id jota: wściek ły .oszu­
kany, obrażony, 'upokorzony; przed 
moim nortveinem i talerzem z kek­
sami...

Tłum. G- B.
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Naczelnej Rzemiosła Polskiego, oraz 
delegaci szeregu zw iązków rzemieślni­
czych. W  wyniku obrad uchwalono 
szereg wniosków, które zabezoieczyć 
mają rzemiosło przed napływem sił 
niefachowych, oraz uniemożliwić nie- 
■egalne uprawianie rzemiosła.'

—D ' “

— Dziecko pod „HelanKą“. SI. po­
sterunkowy Bartoszek, przechodząc 
wczoraj ulicą św. Wojciecha, spotkał 
koło ogrodu „flelank;i zbłąkanego 2- 
letniego chłopczyka. Odprowadził go 
do urzędu dzielnicy IV.

— Nagły zgon dziecka. W  mieszka­
niu Tadeusza Świetlika (Gródecka 155) 
zmarło nagłą śm ercią 10-dniowe dzie 
cko Na polecenie lekarza dzielnicowe 
go zwłoki jego udstawiono do Insty­
tutu M edycyny Sądowej.

— Roń rozbi, autotforożkę. Jedno­
konny w óz Stan.sława Ł o zy  najechał 
na ul. 3 iwacKiego na autodorcżkę o- 
sobcwą i uszkodził ją poważnie.

— Gdy szyby z okien lcca... Policja 
aresztowała wczoraj Jana Mycana i 
Dymitra Boianowsk:ego za to, że w y ­
bili szyby w  cegielni Mozesa Bauma 
(Droga Sichowska) i pobili robotnika 
,ana Chmałę. Awantura powstała na 
tle strajku pracowników cegieinianych; 
Położyła jej kres dopiero interwencja 
policji.

- *— era. i B E

Wielka kradzież z włama­
łe m  przy ul. SkarS3kowsk5e:.

P rzy  ul. Skarbkowskiej 4 naprzeciw 
Filharmonii (dawne kino ,,Lew“ ) znaj­
duje sic sklep firmy „Bielski Prze- 
mysł“ . Gdy wczoraj rano kierownik 
sklepu Blurn przybył do pracy, spo­
strzegł półki ogołocone z towaru. Na­
tychmiast zawiadomił o tern policję. 
Na miejsce przybył zaraz asp. P ’sko- 
zub z wywiadowcam i W ydziału śled­
czego. Stwierdzono, że brakuje 150 
sztuk materji wadości około 4 tysięcy 
dolarów. Złodzieje dostali się do w nę­
trza przez piwnicę, skąd podkopali się 
do w ystaw y sklepowej, stąd zaś w e­
szli do wnętrza sklepu. Tą samą drogą 
prawdopodobnie uciekli z skradzionym 
łupem, który musieli uwieźć wozem, 
gdyż było &o bardzo dużo. Policja 
przystąpNa zaraz do pościgu za spra­
wcami włamania i już jest na ich tro­
pie.

dziecko w kotle wrzące! 
wody.

Przed kilku dniami na Jałowcu zda­
rzył si^ tragiczny wypadek oparzenia 
'Uiecka, Właścicielka sklepu Amalja 
Mambero\va Prała bieliznę. Postawiła
ona z boku wielki kocioł pefen wrzącej 
r\ ody i nie zwracała nań uwagi. Kolo 

kotła ego bawola się 4-letma córeczka 
Hamberowej. W  .pewnym momencie 
dziewczynka przechyliła się przez 
wierzch kotła i wpadła do środka. Na­
tychmiast Wydobyto ją z wrarn. ojciec 
zaś zaniósł ją zaraz do szpitalika św. 
Zofji. Mimo wydatnych usiłowań nie 
udało się małej Ha mb er ów,nie urato­
wać ży.ćia. W czoraj umarta ona w  
szpitam. Matka jej została pociągnięta 
do odpowiedzialności 2a brak dozoru.

Działalność Kasy ChorpSi we 
i w3wis w miss. lipcu 1932.

Ogółem zgłosiło się chorych 60451; nie­
zdolnych do p r a c y  było 1148, do specjali­
stów skierowano 36S99. wyjazdów do oblo 
żnie chorych było 2757, wydano chorym 
nanośników i okularów 606. wydano opa­
sek brzusznych i przepuklinowych, i na 
żylak 6S2. wydano protez zębnj ch 28, 
wrydano wkładek dc butików 113, labora­
toria wykonały badan 5465, leczono i prze 
iwietlano rentgenem 2721, za-»łk<®£ w y­
płacono ogółem w  lipcu 123.49—59, zai dni 
niezdolności do pracy 48905, wydano asy- 
gnat do sznitali 429, wydano asygnat do 
Okr. Z w. K Ch. 118. w  sanatonum ¥. Cli. 
We Lwowie leczono 235 osób. wydano re­
cept w  aptekach Kasy Ch. 41378. narachu 
uetk Zakładu Ubezniecze pracowników 
Pmyslowych wypłacono: Lwów 96.702,25 
z!., Poznań 90,,70, Warszawa 4.438,40, 
K''Newska Huta, 2 132.50 — 104.180,85 zł..

Po*. ŻwiPito triumfator największych 
na swiecie zawodów lotniczych, przyjęty 
byt przez Warszawę z niebjwaiyin entu-

Uwaga szerokich rzesz spoicczeń- j 
stwa wciąż skierowana jest na aferę 
z parcelacją krzywczycką, której pun­
ktem kulminacyjnym było przedwczo­
rajsze aresztowanie adwokatów: Bo­
browskiego i Popiela oraz dyr. Rzę- 
dzińskiego. Osobą z pośród aresztowa 
nych najbardziej „sensacyjną11 jest b. 
syndyk miejskj dr. Popiel. Przestał on 
nim być przed kilku laty, gdy przez 
niedbale zastępstwo gminy m. Lw ow a 
w  procesie z  Tychowskim naraził mia 
sto na kaszta 166 tysięcy z l.  Później 
zabrał się on do sprawy lasu i grun­
tów krzywczyckich j byl afery tej 
czynnikiem najgoręcej zaangażowa­
nym. On to wm ówił wielu ludziom 
rzekome korzyści kupna, na które oni 
łożyli ostatni grosz. Dziś są to lndz‘ e 
—  dzięki temu oszustwu —  zrujnowa­
ni. Dodać należy, że sprzedanych zo-

ziazmem. Spontaniczne owacje stoffey 
wzruszyły gieboko dzielnego lotnika.

stało 240 działek. W ładze próbowano 
terroryzować stawianiem ich przed 
faktem dokonanym tj. namawiano ku­
pujących do stawiania natychmiasto­
wego domów mimo braku pozwolenia. 
I rzeczywiście ingerencja w ładz trafi­
ła na teren zabudowany już częścio­
w o  i zamieszkany.

W  aferę krzywczycką wmieszany 
jest również b. dyrektor Banku Zie­
mian Nalepa. Podpisywał on irmeniem 
Banku kontrakty z nabywcami parcel 
i zapewniał ich, że pozwolenia budo­
wlane napewno udzielone zostaną.

Aresztowani adwukaci mogliby zo­
stać wypuszczeni na wolność w  tym 
wypadku, gdyby zwrócili poszkodowa 
nyin wyłożone przez nich pieniądze tj. 
łącznie około 40 tysięcy zl.

W  sprawie tej oczekuje się dalszych 
rewelacyjnych rezultatów śledztwa.

buntu i nieposłuszeństwa, przyczyn  
nieprawdziwie przedstawia się stosu­
nek Rządu do klasy pracującej.

Oskarżony, syn emer. cnorążego W . 
P., zaprzecza odrazu kategorycznie 
swojej winie. Tw ierdzi, że w  kryty­
cznym dniu udał się po południu na 
ul. Wulecką do kolegi swego Piase­
ckiego, z którym razem się uczył. Po­
nieważ go nie zasrał, czekał na niego 
3 godziny, poczem udał się na ul. Aka­
demicką, gdzie spotkał swego znajo­
mego z  niższych klas gimnazjalnych 
RecnorowsKiego. Na propozycję tego 
ostatniego (Gąsowski mieszka przy 
ul. Kochanowskiego), postanowił o- 
skarżony iść do domu przez ul. Ł y ­
czakowską tj. drogą okolną. Kiedy oby 
dwaj chłopcy przechodzili obok ko­
szar 40 pp, zostali przez pełniących 
służbę żołnierzy przytrzymani za rze­
kome rozrzucanie ulotek komunistycz­
nych i następnie wydani policji. W  
czasie dochodzeń policyjnych, oby­
dwaj początkowo wypierali się winy, 
poczem dopiero Rechorowski, chcąc 
się wydostać na wolność, wskazał Gą- 
sowskiego jako sprawcę, le n  rćNupież 
znęcony przez badających obietnicą u- 
wolnienia przyznał się do rzekomo po­
pełnionego występku przed w yw . P p . 
Dunasem, potem jednak w  czasie śle­
dztwa sądowego, zeznania swoje po­
przednie odwołał, twierdząc, że jest 
niewinny.

Poza zeznaniami świadków wojsko­
wych, z których jeden, strzelec Szcze- 

: panowski, miał w idzieć jak między 
obu idącymi chłopcami posypały się 
ulotki, zeznaje Rechorowski, 15-letai 
chłopiec, ogromnie zalękniony ; i  co 
chwilę płaczący, Zeznania jego sa 
dość niepewne mówi on, że czul 
tylko jak idący obok niego Gąsowski 
uczynił ruch, jakby rzucał ulotki, mó­
wi to jednak tak niejasno i często 
sprzecznie z sobą, że nie wzbudza to 
zaufania. Ujemne świadectwo wysta­
w ia też świadkowi ks. prof. dr- Thullie, 

l katecheta szkolny.
1 Po przemówieniach prokuratora j o- 

brońcy, wicepr. Antoniewicz wyjaśnia 
przysięgłym w  2(Kminutov/ym w yk ła­
dzie zmiany zaszłe w  kodeksie kar­
nym, poczem przysięgli udają się na 
naradę.

W  czasie narady, matka osk Gąsow 
skiego, która przebywa na sali w  cią­
gu całej rozprawy, wskutek zdenerwo 
wania mdleje. Ocuca ją na dobre w er­
dykt sędziów przysięgłych, zaprzecza­
jący ogromną większością głosów w i­
nę jej syna.

Gąsowski. słysząc wyrok m ew in - 
mający, rozpłakał się, poczem natych­
miast udał się w raz z rodzicami do 
domu.

Ruch pocztowy w  Police
w pierwszem półrouu d. r.

Główny Urząd Statystyczny opra­
cował dane, dotyczące ruchu poczto­
wego, telegraficznego i telefonicznego 
w  22 największych miastach Polski 
w' ciągu pierwszego półrocza r. b.

Jak wynika z  tego zestawienia, w  
ciągu pól roku wysłano ogólesn
226.193.000 przesyłek listowych zw y­
kłych, 8.263.000 przesyłek poleconych,
2.368.000 listów wartościowych i pa­
czek. Telegram ów wysłano 869.000, 
rozmów telefonicznych miejscowych 
przeprowadzono 276.079.000, zamiej­
scowych zaś 6.287.000. Przekazów 
pocztowych wpłacono na sumę 229,4 
milj. zł., wypłacono zaś na sumę 243.4 
milj. zł.

W  tym samym okresie czasu nade­
szło do 22 miast 161.126.000 przesyłek 
listowych zwykłych, 8.115.000 przesy­
łek poleconych, 1.754.000 listów w ar­
tościowych i paczek, oraz 975.000 te- 
legiamów.

Największy ruch pocztowy wykazu­
je, oczywiście, W arszawa. W  ciągu 
półrocza nadeszło do stolicy 53.888.000 
przesyłek listowych zwykłych,
2.260.000 poleconych, 351.000 listów 
wartościowych i paczek i 388,000 tele­
gramów. W ysiano z  Warszawy
73.061.000 przesyłek listowych zw y­
kłych, 2.074.000 przesyłek poleconych
861.000 listów wartościowych 1 paczek 
oraz 869.000 telegramów, ■„

Z SALI SĄDOWEJ.

Rozpoczęcie kadencji sgdu przysięgach
PIERWSZA ROZPRAWA, ZAKOŃCZONA WYROKIEM UNIEWINNIAJĄCYM

W rześniowa kadencja sądu przysię­
głych rozpoczęła się wczoraj, prowa­
dzoną przez wiceprezesa Antoniewi­
cza rozprawą przeciw 17-letniemu u- 
czniowi 2 r. szkoły technicznej y ri- 
Lw ow ie Kazimierzowi. Gąsowskicmu, 
bronionemu przez adw. dr. Zgóraiskic- 
go, którego prok Wondrausch oskarżał 
o występek z  par. 65 ti. o  zaburzenie 
spokom pubi. Rozprawa ta jest pierw­
szą, przeprowadzoną w  okresie obo­
wiązującego, jak wiadomo, od 1 bm. 
nowego kodeksu karnego, materialne­
go.

Toteż przed rozpoczęciem postępo­
wania, przewodniczący zaznaczył 
zmianę kodeksu, obiecując odpowie­
dnie pouczenie dać później.

Akt oskarżenia zarzuca Gąsowskle- 
niu, że idąc w  styczniu br. w towa­
rzystwie ucznia gimnazjalnego Recho- 
rowskiego Lesława obok koszar 40 
P P ., wrzucił za parkan koszar plik u- 
iotek do żołnierzy trojakiego rodzaju, 
w ydanych przez „garnizonowy koml- 
tet“  przy „okręgowym  komitecie Ko­
mun. Partji Zach. Ukrainy", w  których 
to ulotkach w zyw a  się żo?nierz3r do

Pokłosie p r̂ceśaofpej a fe ry
krzywęzyckiej.
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Gdzie kończy się Pulska.Ósmy piędom iesfeżny kurs 
społeczno-raihiczy w  Bioda di

W  czasie od 15 wiześnia [932 i'oku do 
30 stycznia 1933 r. odbędzie się w  Bro­
dach ósmy kurs społeczno-i o toczy  typa 
internatowego, zorganizowany przez Zwią 
zek Nauczycielstwa Polskiego przy popar 
ciu Min. W yzrto  Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. Celem kursu jest pi zygo+o 
wanie absolwentów zakładów kształcenia 
nauczycieli do. pracy szkolnej i pozaszkol­
nej w  środowisku wiejsfciem, Program kur 
su obejmuje znawstwo wsi (socjologa wsi. 
historja wsi z uwzględnieniem pracy o- 
świiaiowej i kulturalne., praca oświatowa 
i kulturalna na wsi, praca społeczno-go­
spodarcza, samorząd terytorialny i szkol­
ny, opieka społeczna na wsi) i gospodar­
stwo wiejskie (wiadomości z hodoyli i 
rolnictwa, pszczelrrictwo, ogrodnictwo, e- 
konomika drobnych gospodarstw). Jako 
formy pracy stosowane będą na kurcie 
wykłady seminarji, zajęcia praktyczne, pu 
kazy, wycieczki.

Nauka na kuisie jest bezpłatna. Koszty 
wyżywieniia na kursie wynoszą, w  stosun­
ku miesięcznym około 6u zł. Zarząd Głó- 
w y Związku Naucz. Pol. przygotow uje 
stypendia, których będzie udzielał słucha, 
czom na pokrycie kosztów wyżywienia. 
Stypendia te będą musiały być zwróoctie 
w  50 proc. przez słuchaczy po uzyskaniu 
stanowisk nauczycieli szkół powszech­
nych.

Pierwszeństwo w przyjęciu na kurs bę­
dą mieli synowie i lodzeustwo członków i 
członkiń Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

Podatno o przyjęcie na kurę z nadmie­
nieniem, czy kandydat reilektuje na stv_ 
nemdaum. należy wnosić do Zarzadu Głó­
wnego Związku Nauczycielstwa Polskiego 
(Warszawa, Marszałkowska 123). P o  po­
dania należy dołączyć życiorys.

Program radjowy.
Piątek, 2 wirze^nia-

Lwow (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w  War 
szaiwiie, hejnał z w ieży Mariackiej w  
Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12‘ 10: Codzienny przegląd piasy 
polskiej. 12‘20; Muzyka z płyt gramofono­
wych. 12‘40: Urz. kom. Państw. Iustytutu 
Meteor. 12‘45: 3. c. muzyki z  płyt gra­
mofonowych. 13.25— 15.00: Przerwa. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10; Muzyka 
z płyt gramofonowych. 16.00: Audycja dla 
dzieci „M azowsze" wg. Marji Konopnic­
kiej w opr. Cioci "Ady. 16.15: Muzyka z 
płyt - gromotonowyeh. 16.40: '1 r. •- z  Wikta. 
„Kultura staropolśka“ , wygł. p. W iktor 
Piotrowicz. 17.00: Koncert ctoesuny „Ku- 
dejar" ped kier. Dymitra Jurkiewicza. 18: 
Odczyt. 18.20: Koncert lekki orkiestry pod 
dyr.' Tadeusza Seredyńskiego. 19.15: Roz- 
mmości. 19.30: Odczytanie programu *ia 
dzień następny. 19.35; Prasowy Dziennik 
Radjowy. 19.45: „Z  ipomni tny cygan i de- 
kadent lwowski Włodzimierz *  Steheisk;“ , 
w ygM p. J Stepkow. 20.00: Kuiceri sys l- 
foniiczny ze studia, w wyk orkiestry Fil­
harmonii W arsz. pod ayr. Emila Młynar­
skiego i Zofia Zmigród-Fedyczkowska (so­
pran). 10.55. Felieton „Idealny rad\osłu­
chacz", wygŁ red. Jan Piotrowski. 21.10: 
D c. koncertu. 21-50: Dcc. do Prasowego 
Dziennika Radiowego. 21.55: Komunika tv. 
22.00: Muzyka taneczna. 22.40: Wiadomo­
ści sportowe. 22.50—23.30; Muzyka ta­
neczna.

Sobota, 3 września.

7 L ffó c  (3SI). Godz. 11.58: Sygnał cza­
su z Obserwatorium Astronomicznego w  
Warszawie. ■ hejnału z  w ieży Mariackiej 
w  Kraków,— Odczytanie programu na dzień 
Leżący. 1210: Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12‘20: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 12‘4u; Urz. kom. Państw. Instytutu 
Meteor. 12*45: D. c. muzyka z płyt gra­
mofonowych. 13,25— 15 00: Przerwa. 15.00; 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Muzyka
z płyt gramofonowych. 15.30: Wiadomo­
ści* wojskowe i strzeleckie omówi i odpo­
wiedzi udzieli z ramienia Wojsk. Instytutu 
Naukowo-Wydawniczego red. J. I. Targ. 
15.40: Słuchowisko d'a dzieci „Kasia i Ma 
rysia w  cyrku , Stefanii Dietnchówny. 
16.05: Muzyka* z płyt i „Silva Rerum".
16.40: Audycja dla chorych w  opr. ks kap. 
Michała Rękasa. 17.00: Koncert popularny 
w  wyk. orkiestry P. P. pod dyr. Józefa 
Ozirmńskiego. 18.00: Tr. z  Wilna. Nabo­
żeństwo z Ostrej Bramy. 19.00: Odczy. i- 
nie programu na dzień nasteony. [9.05: 
Rozmaitości. 19.25: Muzyka z płyt gramo 
fonowwoh. 19.35: Prasowy Dziennik Ra­
diowy. 19.45: „Listy i programy" w  opr. 
dyr. J. S. Petry. Ô.OO: Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry Filharmonji W arsz. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Umbe^ta Mac- 
r.ez (tenor), Ludwik Urstein (aikomp.). 
21-00: ,Jda widnokręgu". 21 15: D. c. kon 
certu. 21.50: Doo do Pras. Dziennika Ra­
diowego. 21.55: Komunikaty. 22.00: Przer­
wa. 22.05: Utwory Chopina w  wyik. Zofji 
Rabcewiiczowtj. 22.40: Wiadomości spor­
towe. 22.5o—24.00. M uzjką taneczna.

* = □ =

Tam, gdzie wartki Czeietnosz, w y ­
biegłszy z górskich w ąw ozów , rozle­
w a się po rozległej, słonecznej dolinie, 
dzieląc ją wzdłuż pomiędzy Polskę i 
Rumunię, wtuliło się w  zapadły, za­
pomniany kąt, miasteczko dziwne, nie 
gdyś bogate, dziś skromuiuchne, ale 
mające szanse do sławy i rozkwitu: 
Kuty. Że by ły  niegdyś „czemś", o tem  
m ówi sama nazwa kraiku, od tej osa­
dy biorącego nazwę Pokućia, oraz hi­
storja miasta, któremu przybyli tu gro 
madnie z Mołdawii w  18. wieku Or­
mianie biegli w  handlu i „kunszcie sa- 
i-janickim", nadali specjalne oblicze.

Że w  przyszłości mogą być ważne, 
to pozwala nam przypuszczać —  mo­
cno dokuczający skwar, jakiego w  ca­
łej Polsce nie znajdziesz. Gorący kli­
mat otwartej kotlinki, zwabić powi­
nien do Kut wszystkich, którzy tę­
sknią do słońca i z jego życiodajnej 
s iły  czerpać chcą nowe zapasy zdro­
wia. Dostatecznem świadectwem tej 
siły są owe białe, schludne dworeczki 
ormiańsk’e w  Starych Kurach, obrosłe 
winną latoroślą, obciążoną dziś suto 
dojrzewającemi gronami.

Niezawodnie też magnęłyBy do Kut 
liczme-.sze rzesze letników, gdyby w  
Polsce wiedziano, że posiadamy poza 
Zaleszczykami miejscowość równie 
silnie przez słonce nagrzewaną, a na­
w et cieplejszą —  i gdyby nie obawia­
no się niesłusznie trudności komunika­
cyjnych. T e  ziesztą wkrótce przesta­
ną 'stnieć, gdyz na lew ym  brzegu Cze 
remoszu stoi już okazały dw orzec ko­
le jow y z  czerwonym dachem, a po 
nowo założonych szynach pobiegnie 
wkrótce przez terytorium rumuńskie 
pociąg pospieszny z specjalnym w ago 
rem : „W irszaw a-K u ty".

Na razie zażywają Kuty błogiego, 
niezamąconego spokoju, tiie obawiając 
się ..zbyt silnej inwazji krzykliwych le­
tników. Kto tu zawitał, może bez prze 
szkody pogrążyć się w  cichej kontem­
placji na stokach stromego, porosłego 
zrzaoka jałowcem i świerczyna O w i­
diusza, rozmyślając nad losem poety- 
tutacza który przed wiekami tu pono 
ozukał schronienia. Z marzenia tego

W e środę rozegrano 26 gier o iaz 
przyznano 22 zw ycięstw  y. o. Sensa­
cją turnieju było zdobycie seta orzez 
Pohorylesa na dotychczasowym mi­
strzu Polski Tłoczyńskim  01 az gład­
kie zw ycięstw o dr. Lieolmga nad Ho- 
rainem Gracze lw ow scy już częścio­
w o  ̂ odpadli, a to Lantnei Poitoryles, 
'‘AU&chuler i Jaworski. Do następnego 
koła przeszli Kołcz II. i Hebda.

W yniki techniczne:

Gra pojedyncza oanów:
Hebda— Czyżew ski 6:1, 6 0 . 6:2.
Sue.ttz.el— K olcz I. w. o.
Prochowski —Herbst 6:4, 6:3, 8:6..
K ołcz II.— Szyszko 6:1. 6:1, 3:6, 6 4.
TaiHowski—La.urnęr 6:0, 6:2, 6:2.
Horain— Makuszyński w . o.
Wahl- -Gram w . o.
Wutman— Steiner 6:1, 6:1, 6:1.
Jerzy Scokrow — Lechner w . o,
Liebling—Nawratn w . o.
Wojciechowski— Tarasiew icz w  o.
Tłoczyński—Pohoryles 6 :4  6:2. 5:7, 

6 :1.
Jerzy Stołarow— Księ zak 6:2. 6:1. 

6 :2.
Kołcz II.—Holender 3:6. 6:4. 1:6, 

6:4, 7:5.
Warmiński— W ojciechowski w . o
Liebling— Horain 6:3, 7:5, 6:2.
Tarłowski— Alrschiiller 6:2. 1:6,

6:1 6 :2.

Gra pojedyńcza pań:

Pozowska— W  e ter zozuk o w  a 6:3.
8 :6.

Boniecka —Turytsynówna 6:0, 6:4. 
tstefamowna—iRuidowska 6:2, 6:1.

nie wyrwde nas żaden intruz, chyba 
z za krzaków ożyn wyłoni się groźny 
łeb powracającej z  pastwiska krowy, 
albo poprzez srebrzące się wśród 
traw gw iazdy kolczastego dziew ię­
ciornika przemknie spłoszony zajac.

A  skoro nam spowszednieje pano­
rama rozsypanych na brzegu dom- 
ków  i zalesionych gór, leżak w  sadzie 
pod1 jabłonią, kamierrsta plaża i obser 
wacja tratw z drzewem, płynących na 
falach Czeremoszu, nietrudno poszu­
kać nowych wrażeń Jak na dłoni w i­
dać po przeciwnym brzegu rumuńską 
W yżnicę, dokąd zajść można łacno 
doskonałym mostem, wybudowanym 
niedawno przez polskich saperów, na­
jeść się dosyta świeżych winogron i 
porównać w yroby rumuńskiej sztuki 
ludowej ze zdobnictwem Hucułów, 
którego pięknych okazów dość napa­
trzyliśmy się w  Kulach, zwłaszcza z 
działu garncarstwa

Zgoła irrych  emocu dostarczy nam 
wycieczka na południe brzegiem Cze­
remoszu Szeroko rozw arty w ąw óz 
zacieśnią się coraz bardziej, aż opada 
prawym stokiem ku rzece tak stromo, 
że spiętrzone nad nią pionowe skaty 
w iszą nam nad głową W  n iezwykły 
zaiste kształt w yrzeźb iła  je historja 
długich tysiącleci. W  ołasnych zało­
mach skalnych szeleści biała kaskada. 
Krętą ścieżynką zabłądzić można do 
zacisznej gajówki, gdzie urodziwa Hu 
dulka o smagłej twarzy, piwnych o- 
czach i złotawych warkoczach poaa 
nam dzbanek mleka.

Pow rót dorożką do Kut —  to istne 
corso kwiatowe. W  każdej wsi gonią 
powóz niezliczone gromady huculskich 
dzieci, brudnych, rozczochranych, z 
wydętemi brzuszkami i obsypują go­
ści bukietami zerwanych naprędce 
kwiatów, w  nadziei rzucanych na d^o 
gę miedziaków. P o łów  ten musi być 
niózbyt obfity, skoro biały dziesiątak 
budzą takie radosne zdumienie i w yw o  
tuje now y deszcz kwiecisty...

Kuty, w  sierpniu.

Michalina Grekowicz.

Lilpopówna— Neumanówna 6:2. 7:5. 
Yolkmerowna —  Zammormannówna

Bloch 6:4 6:3, Paw łowski— Muszyński 
w . o., Godlewski—Paw łowski w. o., 
Bratek— Lowenherz 6:4 6:3.

Gra podwopna juniorów: Beldowski 
i B ratek—Bloch i Adamski 6:2 6:0.

Polacy na 15-tern miejscu.
FRANCUZ PAILLARD KOLARSKIM MI­

STRZEM ŚW IATA LA 100 KLM.

Rzym, 1 września. W  wyścigi’ kolar­
skim o mistrzostwo świata na dystansie 
139 km 900 m. v górach Alpejskich,' pier 
avs*7e miejsce w kategorii amatorskiej za 
jął Vt focn Mairtano w  czasie 4,32,48, dru­
gim był Szwajcar Egli

Piętnaste miejsce zajął zawodnik poiski 
Klosowicz. zaś Olecki wycofał się po pier­
wszej rundzie.

W  kategorii zawodowców trasa 209 km 
859 m. 3 rundy, pierwsze miejsce zajął 
Alfredo Binda (Włoch), w  czasie 7.01,28, 
drugie Bertoni (Wioch). Gdy tylko Binda 
i Bertoni przybyli do mety, kordon zarnj- 
kający trasę biegu przerwany został przez 
rozentuzjazmowaną z powodu zwycięstwa 
swych rodaków publiczność. Zanim poli­
cja mogła znowu zaprowadzić porządek, 
to następni jeźdźcy ty'ko z trudem mogii' 
się Jo*stać do mety. Dalsza grupa kolarzy 
wjechała już w ' tłum, przyczem znaczna 
ilość osób została poi śnionych, a w  tern 
1 2 zawodników.

W  Rzymie odbył się w  ramach kolar­
skich mistrzostw świata finałowy bieg 100 
km. za prowadzeniem motOTÓw. w  Góryrr 
pierwsze miejsce zająt ra il ird  (Francja) 
1:20:11 przea SawaUem (Niemcy) o 2 run 
dy, Moellerem, Tholembeckiem, Lacque» 
nayem i Linartem.

ppaoft WaLCZA o  p r o w a d z e n ie
W  LIDZE/

Po kilku tygodniowej przerwie Lw ów bę 
dzie w  najbliższą niedzielę świadkiem li­
gowego meczu, którego przebieg zadecy­
dować może o tytule mistrza Polski. Nie­
dzielne spotkanie szczególnie dla Pogoni* 
ma znaczenie ogromne. Utrata chećby je­
dnego punktu przez zespól lwowski odsu­
nie Pogoń coraz bardziej od jei naigro- 
źnieiszei rywalki do tytułu mistrza Polski 
—  Cracovii.

Z drugiej strony stołeczna Legia, której 
szanse mistrzowskie również przedsta­
wiają się nieaajgorzcj. walczyć bedzie w 
niedzielę niezwy kle ambitnie, tembardziej, 
że wciskowi mają na aumieniu utratę 
dwóch punktów na rzecz Pogoni jeszcze 
z pierwszej kolejki.

W' tych warunkach n ilcży się spodzie­
wać. że niedzielny mecz przyniesie wiele”  
emocji, a walka obu drużyn kandydują­
cych na mistrza Poiski wanna stać też na 
odpowiednim poziomie, przeto liczymy na 
piękną grę obu drużyn.

Wobec spodziewanego natłoku przy ka­
sach na boisku, przedsprzedaż biletów po 
cenie zniżonej otwarto już w  fiimie ..Ma­
raton" Akademicka 22. w  aptece dr. Sten- 
zla pl. Msijacki, w  firmie „Orzeł Biały" 
ul. Leona Sapiehy 19, w  lokalu LKS. Po­
goń Rutowskiego 23. w  godzinach wie­
czornych. Początek zawodów o godzinie 
16.30. w  przedmeczu Biaty Orzeł—Pogoń 
l B o godz. 1-1.30,

W. O.
Spritzerówna - -  Zimmerma inów na 

6:4, 6:8, 7:5.
Dubieńska— S ym ch w p a  w . o.
Vo*lkmerów*na —Bielecka 6 :0 , 6 :2.

Jędrzejewska—Sptritzerowna 6:0,
6 :0.

Gra podwójna panów:

Horain-Nawratil— Salnronowłcz-Kru 
cakiewicz w . o.

Warimiński-Tłoczyński— Małciąrzyń- 
ski-Woiciechowski w . o.

Hoienaer-Roibin— Gajewiski-Lechner 
w . o. i 1 i '

Kołcz (I.-„Jaworski“ —W Ttman-For 
ster 6:3, 6.2, 6:3.

Gra podwójna pań:

yołkrnerowna-iRudowska— Sprifze- 
równa-Słowikowska w . o.

Sze ran c ówaa-Paraf lfiska— by. mchów 
na-Zitrmermannówna w . o.

OrzechowsKa-Wełeszczukowa— Bo 
niecka-Neumanówną 7:5, 6:3.

Gra mieszana:

Jędrzejowska, Ma«.s Stolarow—
Stefanówna-Wahl 6:0, 6:0.

Yołkmerowna-Hebda —  Parafińska- 
Herbst w . o.

btockerówna-NawrąTl— bymchów- 
na-Ruhin w. o.

Gry juniorów: Majewski i Hauser
6:0 6*1, Tairłowski i Czałbowski 6:0 
6;0, Spychała i Świergot 6.1 6:0, Go- 
idlewsk —Wah1 w . u o „  ^Loweuthorz-

K®mun!Katy.
1 Regaty wioślarsko-żcglarskie. W  nie

dzielę dnia 4 wrześnii odbędą sie stara- 
ni.,n Zw. Oficerów Rez. i Gródeckiego 
oddz.afu Ligi Morskie-' i Kolonialnej na 
stawie w  Gródku Jagiellońskim pienvsze 
w  okolicach Lwowa regaty wfoślarsko- 
żeglarakie, obejmujące biegi icajakóiw z ża­
glem i* bez żagla, zawody wioślarskie ze 
sfernikDm i bez sternika i biegi lodzi ża­
glowych. Ze względu na udziat członków 
ZOR. w  zawodach, zaprasza sekcja spor­
towa członków Koła Lwowskiego ZOR. do 
wyjazdu na zawody do Gródka, gdzie nie­
zależnie od zawodow. można spędzić bar­
dzo przyjemnie niedzielę w  pawilonie ply 
wachom u g i Morskiej i Kolonialnej. Na 
miejscu kąpielisko, bufet, dancing, bridż. 
lodzie do wynajmu po 60 gr. za godzinę. 
Członkowie ZOR. korzystają ze zo żki 50 
proc. w  obie strony przy przejeździć słu­
żbowym. Cena biletu w  jedną stronę łą­
cznie z opłatą na buaowę -własnej przy­
stani związkowej w  Gródku zł. 1.50. —
Odjaz 1 ze Lwowa pociągiem osobowym 
w  niedziele rano godz. 7.40, zbiórkę jwÓ 
dworcu o godz. 7. Powrót o godz. Jc.15 
wieczorem. Celem orientacji kierownictw a 
co do ilości osób biorących udział, naie- 
:y zgłaszać uczestnictwo w  sekretariacie 

Koła za zPżenieti opłaty 3 zł. od osoby 
tytułem należytości za przejazd w  obie 
strony.

Kurs przodowniczek. Okręgowy Ośro­
dek WF. uruchamia 3-tygodniowy skoszą 
rowary kurs przodowniczek gier sporto­
wych we Lwowie w  czasie cd 5. 9.—24.9. 
dla arganizacji cywilnych pw, i soorto- 
wyeh. Na powyższy kurs mogą byćprzy- 

I jęte kandydatki z tut. klubów sportowych 
* oirganiz. wf. w charakterze uczestniczek 
dochodzących. Zgłoszenia przyjmuje Okrę 
sowy Ośrodek VVF. oo dnia 5. 9.
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ZE SPORTU.

XI. mistrzostwa tennisowe Polski.
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Akcja kredytowo - budowla ta
Baiiku Gospodarstwa Krajowego.

W  dniu wczorajszym odbyła się w  ' 
salach koiiferencyjnycn Banku Gospo­
darstwa Krajowego w  W arszaw ie kon 
ferencja prasowa w  sprawie budowni 
ctw a mieszkaniowego względnie akcji 
kredytowo - nudo wlanej lego  Banka. 
Na konferencji rej w  sposób jasny d 
wyczerpujący przedstawił zc>ranym 
przedstawicielom prasy stołecznej te­
mat dyrektor departamentu kredytów  
budowlanych dr. Tadeusz Garbusni- 
ski, poczeni pod jego przewodnict­
wem  uczestnicy udali się na Bielany 
na i  zw ie  cizeme zorganizowanej przez 
Tow arzystw o iReforimy Mieszkanio­
w ej p rzy  poparciu Rządu i współ­
udziale Banku Gospodarstwa Krajowe 
g w ystaw y pod nazwą „Tani Dom 
W łasny". ' : ,|Ł

Poniżej podajemy’ treść przemówie­
nia p. dyr. dra Garbusińskiego:

Kwestia mieszkaniowa w  Polsce ze 
względu na specjalnie silne zniszcze­
nia sześcioletnia wojną,, o  dwa lata 
dłużej towającą, nż w  reszcie Europy, 
zastój w  budownictwie, szybszy przy 
rost ludności i znaczny -rozrost wielu 
miast —  stała się szczególnie palącą 
i musiała być uznaną bezpośi editio po 
zakończeniu wojny za surawe pier­
wszorzędnej wagi, wymagająca iszyb' 
kiego i energicznego rozwiązania. W y  
razem taj konieczności b y ł szereg 
ustaw i rozporządzeń w  kwestji odbu 
dow y kraju, począwszy od r. 1919, 
iak również w ysiłk i ministerstwa ro­
bót publiczny cli i ministerstwa spraw 
wojskowych, które z  własnych sum 
budżetowych asygnowaly znaczne kre 
dyty na budownictwo mieszkaniowa. 
Dopiero jednak po wprowadzeniu sta­
łej waluty —  złotego, kwestja zaspo­
kojenia głodu mieszkaniowego mogła 
wejść na realne tory i w yrazem  tego 
jest ustawa o  rozbudowie miast z  29 
kwietnia 1925 r., regululąca pomoc bu 
downictwu mieis.zkanio.wemu ze  stro­
ny Pańsrwa.

Przep isy tej ustawy zostały nastę­
pnie zmienione rozporządzeniem P re ­
zydenta Rzplitej z  dnia 22 kwietnia 
1927 r. o rozbudowie miast, w yda- 
nem z  mocą ustawy. 1 '

Rozporządzenie to, obecnie obbwią 
żujące, pow ierzyło akcję .rozprowa­
dzenia kredytów’, budowlanych Banko 
w i Gospodarstwa Krajów ego, tw o­
rząc ró\znocześnifc jako główne źró­
dło kredytów  budowlany ch —  Pań- 
słw ow y ł  undusz Budowlany. Poza  je 
dnak tym funduszem wspomaga Bank 
akcje budowlaną, własnymi, w  miarę 
rozporządzalnych na ten -cci, środka 
cmi. 11 j -s-, 1

Przechodząc do cy fr —  całość ak­
cji kredytowo - budowlanej za czas 
od 1924 r. do 31 bipca 1932 r. przed­
stawia się następującoj 

Stan kredytó'W przyznanych po 
dzień 31 łipca 1932 r. z  Państwowego 
Funduszu Budowlanego i funduszów 
własnych Banku Gospodarstwa Kra,jo 
w ego wynosił:

Pożyczek  13.647 na 526,628.000 zł.. 
Przyczem  ilość izb wybudowanych 
Przy pomocy tych kredytów oslągnę- 
a Pc ważną sumę 157.226 izlb tj. prze­

ciętnie na jedną izbę udzielono kreay- 
3350 zł.

Jeśli chodzi o stosunek kredy tobior 
przedstawia się on w  prooen- 

Iach następująco:
r Jndusz kwatea unku wojskowego 

otrzymaj- z  powyższej sumy kredytów 
9 Proc.,

Dnuny l i ‘4 proc.,
Soóklzitinig ...417-0X00,

\Z  konferencji prasowej).

Instytucje społeczne i humanitarne 
16‘7 proc..

Osoby prywatne 29‘7 proc. —  ra­
zem 100 pjocent.

Jan z  pow yższego widać —  najwię. 
ksza sumę kredytów  otrzymało, budo 
w niotwo spółdzielcze, a to dzięki usta 
wowamu uprzywilejowaniu, w yraża  
jącemu się w  pierwszeństwie przy 
otrzymywaniu kredytów  i możliwości 
uzyskania w iększego kredytu (do 90 
proc. kosztów budowy).

Równocześnie rozporządzenie to po 
pienało wybitnie budownictwo ognio­
trw ałe tak co  do możliwości uzyska" 
nia w yższego kreuytu (75, 80, w zg lę ­
dnie 90 proc. kasztów Dudowy), jak i 
dłuższego okresu amortyzacyjnego (do 
36 lat), podczas gdy na domy drew ­
niane można by ło  uzyskać maksymal 
nie do 30 proc kosztów bu dow y. przy 
5-cioIetnim okresie amortyzacyjnym.

Rezultatem takiego nastawienia 
ustaiwy było  to. że  zwracano się prze 
deiwszyistkiem o  pożyczki na budo­
wnictwo (ogniotrwałe, ponieważ kre­
dytobiorca mógł uzyskać stosunkowo 
w yższy  kredyt p rzy dłuższym okre­
sie amortyzacyjnym, a w ięc potrzebo 
wat mniej wkładu własnego. W  kon­
sekwencji jednak dalsza akcja prowa 
dizona w  sposób dotychczasowy wy­
magałaby bardzo znacznych- jak na 
nasze stosunki, środków.

Sytuacja gospodarcza Państwa i 
osłabienie zdolności płatniczej ze stro 
ny szerokich w arstw  ludności Spowo­
dow ały Rząd już w  roku ubiegłym, 
w obec niemożności prowadzenia na 
szersza skale akcji ki edytowania bu­
downictwa mieszkaniowego w  dotyoh 
czasowym zakresie i formach, do uru 
chamienia pewnych funduszów na bu 
downictwo drewniane, jako znacznie 
tańsze —  o mniej dustatulem wypo • 
sazeniu, wty&tarczającSrn jednak do za 
pewnieniia dachu nad g łow ą  tym, któ­
r z y  go  może w ogóle nie mieM.

Dalszyim momenitein powodującym 
przedstawienie akcji kredytowania, bu 
downictwa mieszkaniowego z  damo w 
muirowanyah na drewniane by ło : 1.
znacznie mniejszy koszt budowy do­
mu drewnianego stw ierdzony na pod 
staw ie .szczegółowej kalkulacji- poró­
wnawczej m iędzy kosztami budowy 
domu drewnianego a murowanego, o 
tej samej ilaści izb, 2. Potanienie budo 
w y  przez znacznie krótszy czas budo 
w y  domu drewnianego, przyczem  
specjalnie należy podkreślić skrócenie 
okresów  płacenia odsetek od kredytu 
w  traiccie budowy i możność prędsze 
go zamieszkania dom . oraz. 3. zużyt­
kowanie bogatego krajowego materia 
łu drzewnego, znajdującego od czasu 
kryzysu znikomy zbyt na.rynkach za 
granicznych. i 41

W  ten sposób rozpoczęta została w  
czerwcu 1931 r. akcja domów drew­
nianych w  W arszawie, Łodzi oraz Za 
głęhiu Dąbrowskiem. Budów© do­
mów drewnianych według ustatonc- 
f'r> typu w  W arszawie, Łodz: pvo wa­
dziły  gminy, które na ten cel o trzy ­
mały kredyty. W W arszaw ie w ybu­
dowano 1440 izb, r/a.ć w  Łodzi 192 
izby.

Ogółem  na akcję te przewidziano 
4,5 miliona.

W bieżącym  roku Rząd w  dalszym 
ciągu udziela poparcia budownictwu 
drewnianemu. Dla uzyskania pomyśl­
nych rezultatów należało stw orzyć 
obiektywne korzystne warunki pomo- 

.cy  kredytowej. Uczyniono to przez 
n ow elizow an ie  %. omówionej .^poprze­

dnio ustawy względnie rozporządze­
nia, o rozbudowie, nuast w  tym 'k iera t 
ku, iż granicę kredytów  podniesiono z  
30 na 50 proć —  okres amortyzacyj" 
ny zaś przedtożono z lat b-ciu do lat 
25-ciu.

O ile jednak' w  roku ubiegłym alccja 
buaowy domków. drewnianych miała 

.za zadani'1 dostarczenie jednoizbo­
w ych  mieszkań warstwom gospodar­
czo najsłabszym, o tyle fundusze, ja­
kie Rząd uruchomił w  bieżącym roku 
na judownictwo drewniane mają na 
celu zapoczątkowanie pomocy dla ra 
cjonainogo'budownictwa domków dre 
w danych  dla ludności podmiejskiej 
w iększych miast, która przy pomocy 
stosunkowo nieznacznego kredytu nio 
że wybudować na własny użytek ma 
łe domki.

P iaktyka wykazała że w  okolicach 
.podmiejskich powstają m ałe domki 
'budowane: bardzo często bez żadne] 
pomocy kredytowej.
- W  tym stanie rzeczy  miarodajne 
czynniki mają nadzieje, że p izez umo­
żliwienie uzyskania niewielkiego Kie- 
dytu, uieprzcwyższającego nieraz 50 
proc. kosztów budowy, umożliwią 
zdobycie' własnego dachu nad głow ą 
tym licznym rzeszom gospodarczo 
stosunkowo słabszym, które posiada­

j ą  pewne dróbrie- oszczędności, w y  star 
czające jednak i  'niewielką pomocą 
kredytu z  funduszów -państwowycn do 
zdobycia .małego, tylko dla wiąsnego 
użytku,, domkiu

i5 kcia ta z  punktu widzenia gospo­
darczego ma. bardzo poważne znaczę 
nie, gdyż w ydobyw a oszczędności 
niejednokrotnie głęboko schowane, le 
żące bezużytecznie, a zaspakajając w  
pewnej mierze głód mieszka niowyl 
czyni szerokie w arstw y ludności za­
dowolonemu z  posiadania w łasnego 
dachu umożliwiając przytem  zniżycie 
materiału drzewnego na rynku w e ­
wnętrznym Akcja -prowadzona w  ro~ 
kłu obecnym ma znaczenie pionierskie 

-Pragnąc jednak naocznie pokazać spo 
sób budo.wy,. wygtąd i urządzenie 
ostatecznie . idiomów drewnianych oraz 
na konkretnym przykładzie zilusiti o- 
w ać poszczególne typy domów i ich 
kaszt, zorganizowało Polskie T ow a­
rzystwo Reform y Mieszkaniowej w  
.Warszawie za poparciem Rządu i przy 
współudziale Banku Gospodarstwa 

Krajowego 'wystawę nod nazwą ..Ta­
ni Dom W łasny", która niewątpliwie 
winna, się przyczyn ić do spopularyzo 
wanta budownictwa drewnianego.

Mamy. nadzieję, że. wyniki tei w y ­
stawy w  • połączeniu z  zamierzona na 
rok przyszły  akcją Rządu sprzedaży 
po stosunkowo niskich cenach grun­
tów państw ow yJi pod bordowe, p rzy  
ewentiualnem umożliwieniu uzyskam a 
kredytu towarowego w  lasach pań­
stwowych —  przyczyni się w  przysz 

, łości znakomicie do rozwoju budo­
wnictwa drewnianego.

STAN  P LA N T A C Y J  BURACZANYCH  
W  POLSCE.

Warunki atmosferyczne od 7 do 13 
sierpnia br. były dila rozwoju planta­
cją buraczanych nadal korzystne. Sre 
dnia ilość opadów wynosiła 13‘5 mm. 
przy średniej temperaturze maksymal 
nej 27 43 st. C., a minimalnej 10‘66 
git. C.

Rozwój buraków następuje nadal 
normalnie, przyczem waga buraków 
jEręianuaę §je jurniej iwigegb na pozk*

i

mie takim samym, jaki w ykazyw ały 
buraki w  analogicznym okresie ubie­
głego roku, natomiast waga cukru i 
procent cukru w  burakach pozostaje 
poniżej uoim zeszłorocznych z  tego 
samego okresu, jakoteż średnich, ubie 
g łjrch czterech lat.

Kilka cukrowni wspomina o szko­
dnikach, jak pędraki, śmietka i chwoś 
oik oraz o zgorzeli korzenia które 
jednakże występują w  niewielkich 
rozmiarach.
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2 G3EŁDY.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 1 września.

Na giełdzie skromne obroty w  pszenicy 
nowej oraz egzekutywne Kupno pszenicy 
ze zbioru 1931 po cenach dotychczas no­
towanych. .Tendencja utrzymana, usposo­
bienie spokojne.

Cerny giełdowe: pszenica kr. awor. no­
wa loco Poawołoczyskai 25.75—26.25

Inne kursa' niezmienione.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, dnia 1 września.

Do obrotu nie doszło z powodu braku 
towaru. Tendencja silna, usposobienie oży 
w ione.

Dolar w  obrotach prywatnych zł. 8.89 
i pół—S.90.

G IEŁD A W AR SZAW SK A .

(Telefonem od naszego korespondenta).

D ew izy (transakcje):
W arszawa. 1 września. (G). Belgja 

124.80, Holandia 359.10, Londyn 30.88, 
N ow y Jork 8.91, N ow y Jork kabel 
8,92, Paryż 34.98, Praga 26.38, Szwaj­
caria 173.10.

Obroty małe,' tendencja niejednoli­
ta. Banknoty dolarowe w  obrotach 
pozagiełdowych 8.903— 8.90b. Rubel
z ło fy  4.65 i pół. Gram czystego żłota 
5.9244. Dewiza na Berlin w  obrotach 
międzybankowych 212.15. Marki nie­
mieckie banknoty w  obrotach pryw a­
tnych 211.25. Funt szterling w  ooro- 
tacli prywatnych 30.y0.

Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 38.25—  
39.50, 7 piroc. pożyczka stabilizacyjna 
55.50— 57— 55, 4 proc. pozyczka inwe­
stycyjna 97.25—97.75—95, 4 proc. pań­
stwowa pożyczka premj. dolarowa 
48.75— 48.40, 5 proc. pożyczka kon
wrersyjna 37—37.50, S proc. listy za 
stawne BGK. 94 (zł. 161.68), 7 proc 
obligacje BGK. 83.25 (w  proc.), 7 pre 
listy Banku Rolnego 83.25 (w  proc.) 
5 proc. listy zastawne m. W arszawy 
48—48.25, 8 proc. listy zastawne B G . 
K. 83.25, 8 proc. obligacje BGK. 94 
(zł. 161.68), Bank Polski 87— 88.50, Lii 
pop 14.75—45.

Dla pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcyj tendencja mocniej 
sza.

Nocne dyżury aptek.
Od niedzieli 28 sierpnia do soboty 3 

w rześn ia  w łączn ie  maja nocny dyżur 
następujące apteki: 1) H. Budziń­
skiego, Łyczakowska 57 2) A. Dorza-
wetza, pł. 1’eodora 3, 3) 'M. Ettingera.
pl. Goluchowskieh 14. 4) S. Haya, Kolia- 
ta,a 12, 5) J. Kaniewskiego. Leona ba 
piehy 5, 6) R. Kurziak Krakowska 2o 
1; J. Kurkiewicza, pi Unjl Brzeskiej i  
8) A. Markowicza. Zyblikiewicza 50, 9)
R. Marguliesa, Żółkiewska 82. 10) P. Mi- 
kolascha 1, 11) J. Pilewskiego, Akade­
micka 28 12) J. Pinelesa, Ryr.ek 18. 13)
j.  Poratyńskicgo, pi. Bernardyński 1, 14) 
ReissoweJ, Lwów — Zamarstynów, 15) 
B. Scheimbacha, Gródecka 30, 16) S. Som- 
.nersteina. Ja owaka 2, 17) E. Sassmana,
Kurkowa 5, 18) O. Tenecklego, Zielona 33. 
19) J. Zarzyckiego, Żółkiewska 71, 20)
1 Zerygiewiczc. Jagiellońska 12, 21)
K, Zygmuntowicza, Gródecka 84.
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N O  W  E  1 U  Ż Y  W  A  N  E

NAJDOGODNIEJ ZAKUPISZ LUD ZAMIENISZ W

KSPgRH I TOKI SZKOŁY ULOWEJ
L w A w ,  B a f o r e g u  3 2 .  ! e l .  5 1 - 8 0 .

S P R Z E D A Z 1
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TYLKO
w Wytwórni Fre llicha  sprzedają, ogólnie 
uznane na Targach za najpiękniejsze, naj­
tańsze firanki, portjery, brokaty o 10 p ro­
cent taniej Lwów, Sykstuska 21. 206(

T R Z Y L E T N IA

N ajp rzedn ie jszy  w ę g i e l  gdrno- 
SiąsKi „ C l  E S , :  H E " .  —  Najlepszy  
k o k s  hutn iczy „ G O T T H A R D "  
dostarcza najtaniej jed yn ie  f irm a :

W M  FRIEDMANN
W E  LW O W IE  

UL. LEO N A  S A P IEH Y  49. TEL. 7-48.
2390

r OWO OTWORZONY

SPECJALNY aii bAZYH OBUWIA D7IECIIHiEGO

„ B A M - B I  N O 1
LWÓW, UL. JAGIELLOŃSKA 7.

(RÓS UL. T3ZECIEG0 PiAJA) 

POLECA O B U W I E  D Z I E C I N N E  
WSZELKIEGO RU0ZA1U —  GIMNA­
STYCZNE PANTOFLE I T. P. 2392

M I E S Z K A N I A

PRZYJMĘ
panienkę na mieszkanie z utrzymaniem 
i użyciem fortepianu. Kopcowa 8 ,1 p. 23S2

POKÓJ
utrzymanie, opieka U a uczenie. — Kocha­
nowskiego 1. 15, m 4 2388

N A U K A  1 W Y C H O W A N IE

MARJA COMBIER
nauczycielka. Francuzka, rozpoczyna lek­
cje. Sykstuska 48, parter Od 11—6. 2343

JĘZYA FRANCUSKI
konwersacja, literatura, gramatyka. Dyplom 
czadowy francuski. W.adomość: plac Aka­
demicki 2, II. p , m. 6. 2381

SZKOŁA ŚREDNIA
OGÓLNOKSZTAŁCĄCA 
D L A  D O R O S Ł Y C H
TOW ARZYSTW A SZKÓŁ SR£DNltH 
I WYŻSZYCH WE WG WIE (TNSW.)

rozpoczyna z dniem 1 września  
1932 roku, —  d r u g i  r o k  nauki

W pisy na rok I. i II. oraz na lekcje 
zbiorowe języka łacińskiego na jedno­
rocznym kursie dla absolwentów gim. 
matem.-przyrod. przyjmuje i informacyi 
udziela Dyrekcja Szkoły codziennie od 
godz 7— 8 w ieczorem  w  lokalu T N. 
S. W . przy ul. Łyczakowskiej 5, 1. p 

Bliższe szczegóły podaje dostarczany 
zgłaszającym się aokladny prospekt.

2823

i W O LN E  PO SAD Y

Di

i
W  po lsk ie m  ghnnaujum  k o e d u k a ­
cyjn ym  im . krOI. Jadw ig i w  P rze ­

m yślan ach  w akuje po sad a

nauczyciela fizyki i chemji.
Podania należy wnosić do Zarządu 

do dnia 5 września 1932 r. 2387

I R O Ż N E

SKŁADNICA ZWIĄZKU STRZELECKItUO 
Zarządu Pow. Lwów-Miasto, Dzierż. Księ 
gairnia Nakładowa H. Wiesenberga we 
Lwowie ul. ZyDlikiewicza 33, jako hur­
townia zakupująca z  pierwszej reto za go­
tówkę, poszukuje zastępców ao detajlicz- 
r.ej rozsprzedaży w  odpowiednich punk­
tach w  obrębie Lwowa.

U  arunki i wyj'aśnienia wedle umowy. 
Pierwszeństwo maja kupcy i Ci, którzy 
zechcą się poświęcić korzystnej, docho­
dowej i obywatelskiej pracy.

Zgioszęnia osobiste tamże dnia 31 sler. 
pnia, 1 j 2 września od godz. 15—18. 2345

Mistrzowska eskae&Ya nad folniskiem mokot.
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DZIi -  PIĄTśK
przy bufecie: flaczki, gularz wołowy, beof 
Stroganoff, bigos, kiełbjsa, sos polski zraz 
z kaszą — porcja tylko 60 gr Kiełbsa go­
rąca i parówki pcncja tylko 50 gr. Restau­
racja „Kafka-Szkoiron”, Lwów, Kopernika 3.

2363

NA PRAKTYKĘ
chłopca inteligentnego przyjm . Wirga Mi­
chał, ul. Sienkiewicza 3. 2j8v

Dzierżawca Składnicy Związku 
Strzeleckiego L w 6 w  - M i a s t o

k s ięg arn ia  nak ład ow a

H. W I E S E N B ć R G A
Z y b lik ie w icza  33

Dolecą wszelkie drugi w arkuszach i księ­
gach dla »zkói, biur, urzędón i wolnych 
zawodów. Cenniki na żąaame. Na żądanie 
telefoniczne Iud pisemne wysyłam zastępców.

Nr. telefonu 86 02. 2344

Zapowiedź.

Polskie samoloty powracaja do War- rsób, przybyłych  ̂na powitanie naszych
szawy. Żwirko, Karp.riJd, Bajan i Cied- łotnifców po .wycięstwie nad najleoczymi
gowd zataczają koło nad głowami 5u.000 pilotami Europy.

Podaje się do wiadomości, że murarz M i­
kołaj Audruszczyszyn, kawaler, syn EljaSza 
i Ireny z Jakimów, zam. w Złoczowie 
i krawcowa Helena Józe10 Karp.r 5Ka, oamia, 
córka Feliksa i Leokadji z Wletliriskich, 
zam. w Trzemesznie chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi winno 
nastapić w magistracie w. Trzemesznie 
i w jeanem czasopiśmie.

Trzemeszno dnia 25 sierpni i 1932 r.
L. S. Urzędnik Stanu Cywilnego 
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oraz g o sp o d arstw a  dom ow ego, zatwier­
dzony przez Ministerstwo, z praw-em wy a- 
wania świadectwa. Wpisy codziennie. Z pro 
w ncji Drzyjmuie z całem utrzymaniem — 

Ceny przystępne.
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(SquaiJ among the Lochs). 

P izekład autoryzowany z  angielskiego 

(C iąg da iszy j

— A  co  to za jeden przyszedł na 
grcolę po panienkę?

—  Takt par ciekaw? Już niejeden
0 to pytał.

Spojrzał na mnie jeanem okiem.
— Powiedziałbym  oanu coś, gdy­

bym wiedział, iże 'to trafi do właści­
wych uszu.

—  Czyichże to uszu?
Popatrzył na mnie przenikliwie i

odpowiedział:
—  Pana L o w ry ‘ego.
W idocznie zareagowałem na to w  

laki sposób, jak się ten znawca ludzi 
spodziewał, bo usunąwszy kopnięciem | 
kamień ze ścieżki, rzekł:
1 —  Z łjr jestem na siebie, psnkość, 

że  posłałem do was Colina, ale zbił 
mnie pan z  tropu swojom opowiada­
niem. Słowo daję. „Skua“  przedzierz­
gnęła się w  całkiem inne bydle, ohoć 
'dalibóg, nie rozumiem, poco ta ma­
skarada. Oto moja łódka.

Zatrzyinaliśmy się koło drewnianej 
szopy, której dach pokrywała warst­
w a  kamieni. Łóaka 'eżata na krzyża­
kach dnem do góry. Miała długości 
siedem stóp 'P.przód kanciasty, kilu nie 
było. Przypomniałem sobie, że w id y ' 
wałem łodzie tego typu.

—  Cała? —  zapytałem. —  Nie prze 
cieką.

—  Cała. Ale czy-by pan tak nic zgo­
dził się poczekać na nią dzień —  dwa? 
Muszę ją namoczyć.

—  Teraz mi potrzebna. Poco  mo­
czyć? — zapytałem, zdradzając się ze 
swoja niefaohowością.

—  Żeby narmękła. Nie była w  w o ­
dzie ze czitery miesiące i 'trochę się 
rozeschła. Przecieka panie.

Udałem, że badam spojenia.
—  Pan Low ry miał na nią chrapkę, 

ale w tedy była mi potrzebna. O, pan 
L ow ry  zna się na rzeczy. Ale co to ja 
chciałem w jw iedzieć? A ! mów ią że 
i en W łoch, pan w ie, który —  obiecał 
pięćdziesiąt funtów temu. kto mu wska 
że, gdzie się ukrywra pan Low ry. Mó­
w ią że gotów jest nawet podwoić na 
grodę. W śród hołoty nadbrzeżnej aż 
się gotuje Monterey stracił swoją mo 
torówikę gdzieś koto Scarby. Będzie 
temu w ięcej jak tydzień.

—  Jakim sposobem? —  zaDytałem, 
hamując radość.

—  T ego  nie powiem panu, bo nie- 
wiem. .Wiosła sa tu w  skrzyni. Dulki 
metalowe. Chciałby ją pan zobaczyć 
na wodzie?

—  Dobrze. C zy  pan sadzi, że tu du­
żo ludzi poznało nasz kuter?

Paterson potrząsnął głową. Wzięli? 
my łódź za oba końce i ponieśli ją ku 
wodzie. W ybrzeże było kamieniste i 
mój towarzysz dyszał astmatycznie.

—  Gdybym go zobaczył odrazu z 
dołu, nigdybym nie pomyślał, że to 
, Skua“ . Jesteście bezpieczni, chyba, 
że Colin zwąchał pismo nosem. Psia- 
kość. że ja go  -eż posłałem. Niecn pan 
pow ie panu Low rj ‘emu, żeby miał się 
na baczności, jeżeli mu życie  mile. 
Polują na niego, jak na zająca.

Spuściliśmy łódź na wode, była lek 
ka i wyigladała solidnie.

—  Co pan powie na moją cenę? 
Funt za stopę długości? —  zapytał 
Paterson, —  W  C l3’de, albo w  innem 
miejscu, gdzie jest zapatrz ab o wajtie 
na łódki, daliby dwa razy tyle. Za­
ryzykuje pan puścić się w  niej odrazu 
na w odę? Będzie trochę przeciekała.

—  Zaryzykuję. Spieszy ml się.
Dobiliśmy targu I wszedłem do łód­

ki, w  której zebrało się już w od y na 
cal lub dwa.

—  Oddałbym tygodniowy izarobek, 
żeby wiedzieć, o co się to rozchodzii i

rzekł Pęterson, rezygnując żałośnie z 
wszechwiedzy. —  Niech pa:, uważa na 
tę rafę i niech pan nie zapomni com 
panu powiedział.

Upłynąwszy pięćdziesiąt metrów, 
zrozumiałem, że nie mam ani oh w  i fi 
do stracenia. Wuda tryskała maleńkie- 
mi fontanami, ze wszystkich szpar 
tworząc na dnie istne jezioro i łódka 
zapadała się coraz głebiej. Peterson 
popatrzył na nią jakby niespokojnie, 
potem, upewniwszy się widocznie, że 
zdążę, zawrócił i odszedł do szopy.

Zdążyłem, ale w  ostatnie' chwili, 
W skoczyłem  na pokład, uratowałem 
wiosła i przyw iązałem  łódkę do ,Skui'

Low ry  powitał mnie wesoło. Spo­
dziewałem się, że będzie w  piekiel­
nym humorze, i omyliłem się. Miał 
widocznie powiód, żeby  się nie mar­
twić. Zastałem go w dużej kajucie nad 
siuszącemi się derkami.

—  No, jak atr?  —  zapytał.
—  Nieźle —  odpowiedziałem. —  A k  

niech mi nan w pierw  ooow ie o  swoim 
gościn. C zy  wszystko sie wydało?

—  Nie. Jcgc> nie mamy s;ę co oba­
wiać. Chociaż napędził mi strachu. 
Wcale, me wiedziałem, że  Taormina* 
była w  zatoce.

—  Co się stało? Colin wyniósł się 
bardzo prędko.

ŁC. d. n.)
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